
W arszaw a , 5 p aździern ika .

Małe porów nanie W aiszaw y z 
takim np  Budapesztem. W Buda- . ..
peszcie m nóstw o wspaniałych gma- Ja^ wiadomo, motywy (] n s ji  g a_ 
chów  rządowych: ministerstwa, banki, binetu litewskiego nie są dla wszy- 

- urzędy, zakłady, szkoły. Am wszyst- stkich zrozumiałe, nie tylko u nas, 
kie te gmachy zbudow ane były po ale 5 w sawem Kownie. Istotne przy- 
r. 1867, w epoce na jw ekszego  roz- . . .  , . :
kwitu konstytucyjnej, autonomicznej czynY la^ ,e sp o w o  ow „ y sję 
ery królestwa Węgierskiego. W  War- w ydfcją się być o ‘ łonięte tajemnicą, 
szawie ność gm achów iządowych lub też polegają na... przykrem niepo- 
jest hieookażna, są one mniejsze, rozumieniu, któremu zdaje się, zawdzię- 
mniej imponujące, choć może archi-- rówr.ież sw e istnienie i sam o 
tekiomczme piękniejsze, bardz.ej , , , ■
szlac!'etne w sw oich 'sk iom tiych  me Pa n New 0  ° ' vl n '1 
zepsutych modernistyczną tandetą, Ciekawe światło na mewyrobteme pc- 
linjach i... prawie wszystk e pocho- lityczne Kowna, którego delegaci tłuką 
dzą z p zed r. 1831. Rosja nie wy- p jęgc iami w stół na obradach Lmi Na- 
budnw ała  tu nic. J e a n i e  b u d y m k  d ó ^  a ministrowie „traktują 
tsanKU Polskiego na ul. Bie^nskiet , . .. . . i
jest Dochodzeni rosyjskieg. . Jedm  P aństw ow e n.by grę w p.teę- 
Stanisław August dał więcej w spó ł­
czesnej Warszawie, niż ctwuch Miko- 
łai i dwuch Aleksancnów.

W ym ow ne zestawień.e.

isje.

mąciy 
— rz u ­

ca „ D ó e ń  Kowieński", w artykule p. 
Djonizego Bazy’ewicza.

Artykuł ten podajemy w  całośc’ 
Po przesilenhi gabinetowem, które 

Vv spóp z t s n tg o  życia . k szcze- | rwaj0 p ,awie cały tydzień, nowy 
gołem pięknym jest res.auracj- gma- n u .

konstytuowany i zatwierdzony przez 
p. Prezydenta. Jeanak właściwe p o ­
w ody  dymisji poprzedniego gabinetu 
p Petruiisa tak i pozostały dotąd nie­
wyjaśnione. C o  się stało za parawa­
nem bloku chrz. dem., dla oczu me- 
po święconych do dziś jest taje 
mnicą.

Wydaje się to bardzo dziwnem 1 
nienormalnem ze względu na donio­
słość wypadku Z.mana rządu nie jest

chów  warszawskich. Jak zalotnie wy- rz4d zo ‘itał nareszcie ostatecznie 
giądają te wszystkie nasze staroświec­
kie pakce, uorane dziś w dystyngo- 
w ara  bieliznę białych pokostów  i w 
odświętne szaty gruntownego remontu.
To me petersburska „kaziouszczyr.j",
— to szlachetne formy prawdziwej z a ­
chodniej kuliury.

Od 1 października ubrano poli­
cjantów w kaski. W ogóle m undur 
policji udał się ra m  bardzo, -  tak jak 
fatalnie się nieudał ub.ór armji. G ra­
nat ze srebrem — a teraz na Krak 
P.zeamieściu pomiędzy Bóstoiem .
Europejskim, w śród  pędzących taksi- przecież jakimś intymnym sekretem
sów, Gzwomrów tramwai i strojnych rodzmnym, luo spraw ą Darafjalną, jak
warsza\vianek, r.iczem piękne w jdmo 
1831 r,, niczem żołnierz dawnej ki6 - 
lewskiej Polski, na dzielnym koniu 
siedzi policjant w kasku ze w span ia­
łym czarnym grzebieniem.

Nam się w Polsce w szystko  uda­
je, co naprawdę szczerze 1 umiejęmie

to sobie, być może, wyobrażają „per- 
sonal dramatis" ministerjainego, lecz 
pierwszorzędnej wagi wydarzeniem 
na aienie polityki państw ow ej.  O b ­
chodzi ona jednakowo wszystkich 
bez różnicy obywateli kraju. Opinja

wzięte zostało z tradycji Wzięte zo- biiczna tedy chciałaby j ma p ra ,vo 
siało napraw dę, bez chęci przeiria- 1 J ^
czania, karykaturowama dawnej Pol­
ski. W ojsko polskie dziedziczy ata­
wistycznie cechy i zalety naszepo 
narodu, k tóry zawsze lcocnał wojny, 
bitwy i kon e. Ale pizecież ubrano to 
wojsko  pokracznie. Zarmast żołnierza, 
chciano z niego z :ob  c amerykańskie­
g o  tootbaliste i dano mu krój u b ra ­
nia o stytu przystopowanym więcej 
do pitek gamowycn, niż szabli i lan­
cy, Nie mówię tu o  kolorze m unduru 
zielonkawo-tółio-amerykańskim. Nasi 
dziadkowie z pod Somosierry czy 
Stoczku sp jn ęh  by na straszydło ta­
kiej w pros t  nieprzyzwoitej barw y—

wiedzieć niemaskowaną o tern p ra ­
wdę. •

Tymczasem dom ysły i pizypu- 
szczema, skąpo emanujące ze sfer 
mniej lub więcej „miarodajnych*, są 
mętne, chaotyczne i sprzeczce ze s o ­
bą. Zamiast wyjaśnić, zaciemniają 
one sytuację i ogłupiają społeczeń­
stwo. O to  np. „Lieiuva“, urzędowa 
powaga, z niewczesną skwapliwością 
wytknęła p. Sidzikauskasowi „ sz k o ­
dliwość1' postępowania podczas ukła­
dó w  w Kopenhadze delegacji litew-

ko 'or jrs potwornie b.zydk,, ale sloej, która jakoby „przekroczyła cia- 
dziś jest kolorem rycerskim, jest
tmulernatem żołnier/a pierwszej imji, 
jak niegdyś przyłbica i kolczuga. M ó ­
wię o kroju rnunauru, o  nntacn wy­
godnych, leniwych, metylko postaci 
żołnierza nie ujmujących w karby,

ne jej instrukcje, zgadzając się na 
przerwame układów dłużej niż na ty­
dzień". Wszechwiedzący «Rytas» ze 
swej strony tłumaczył, że „Gabinet 
Ministrów podał się do dymisji, bę-

nte n - ła jących  wm koniecznej spi - d odpowiedzialny za błąd wysla, t j 
żystosci, ale swoją 'szerokością w , , .. , .
nieodpowiednich miejscach nada,ą P z nie&° delbgSeji, dlatego że nie 
tym  mu cecnę sziafrokowatości i potrafił wyiconać zadania, kiórego się 
rozwiązłości. podjął... diatego, by jeszcze raz przed

I do tego z ie .c ’.cawo zołto-tozwią- cają Europą najdoo.tniej zamanifesto-

b^rwy, 'jaskrawość?. «  sp raw a .ileńaka pozostaje 
„ M iximum galowości* powiedziano wciąż najbardziej doniosłem zagadnie- 
sobie. Ten kto w ym ówił te słowa niem narodu litewskiego... diateoo że 
g o tó w  wrcać jegomościa w now o- dla tych lub innych przyczyn nie wy- 
czesnym żakiecie ubrać w szyszak trZymał pewnej linji p*utycznej“... i r.d.

Lecz oto w  kilka dni później Ga- 
Dinet M nisirów powziął uchwalę,

działała lojalnie w granicach, danych 
je, przez rząd instrukcji, odroczenie 
zaś konferencji nie na jeden, a na

ze strusiemt piórami i powiedzieć, że 
nadał mu „maximum rycerskości".
Trzeba rozumieć co to znaczy styl,
co to  znaczy koordynacja barw. Gia- stwierdzającą, że delegacja litewska 
nat ze srebrem jesi śliczny, kolor sza- 
,y  ze srebrem jest piękny, ale pod­
kreślać brzyaote naszej dzisiejszej zte- 
Icnożółtaczki przez naiepiame na mej 
o eonych p las trono il  — jest to psuć trzy G o d n i e  spow odow ały  pewne 
pow szechny zmysł s m ^ u .  Mundur „okol.czności". „Okoliczności" te, jak 
połowy jesi rzeczą świą.ą, a 'e tem- wiadomo, zawierają się w tern, że 
bardziej dehkatnie i ost ożme trzeoa delegacja nie otrzymała w okreśio- 
poslępować wobec jego b zy u o ty .  i f ; :  • , .

J e L z e  o endecji. C o  za svm- nym termmit; d e P esz y  rządowej.
boticzna historja z „Gazetą Waiszaw- Jednocześnie p. Sidzilcauskas w 
ską"; Fan wieikiegc rodu- Zamoyski w wyczerpującym w yw aazie -sp ra-  
- daje jako prezent enuecji „Gazetę w o z d , n jU podanym przez „Eltę“, w 
Warszawska*. Kierunek tego pism? 3  ■ ,
- ó a ł  b jć  w b t  szłoęci taki c z v  in sp o só b  zupeime zauawalający wytłu-
ny, ale Dyła to pk có w k a  historyczna, maczył się t dowtodł, i e  jest w  Po-
która sw o ją  his.orją związana była rządku i nie przekroczyłinstrukcyj rzą-
jaknajściśie1 z dziejami n atc  .J, z war- d o w y c h ,  i ż e  zatem podejrzenia  „Lie-
szawską oclą  me^oią. N o i cóż uczy- t a w y “ i „Rytasa" są wyssane z pai-
nili endecy z w itlkopańsktm  aarem. C3
Wykorzystali 150 letni jubileusz „Ca- ' _
zety" dla zrobienia sobie reklamy, dl? 1 Pov 1 zego więc jasno wynt-
wyprowadzenia sobie rodow odu od  nika, że jeśli delegacja żadnego „błę-
Sejmu Czteroletniego (tak w „Rodzi- d u “ nie popełniła, to ternbardziej' Ga-

dotyczących j sam tj treści układów 
decyzji, k óre mijałyby się ze stano­
wisk. em rządu litewskiego. Pozatem 
protukuł taki me jest jeszcze trakta­
tem i bynajmniej do niczego nie zo­
bowiązuje obie strony; wszystkie 
kwestje pozostają wciąż o iw atte  1 
rząd litewski ma wolną w s w e m  
postępowaniu, m ogąc w każdej chwi­
li zerwać wszczęte układy. Wieszcie 
w Cołern nieporozumieniu, jakie wy­
nikło z pow odu odioczema oalszych 
rokow ań  na trzy tygoume, zawiniła 
jedynie bmiai.stka ministerstwa spraw 
zagranicznych, któia nie zna dokład­
nie adresów telegraficznych, lub nie- 
umie ich pisać. Te też ofiarą tego 
niepciozumiema, jeśli byta ona już 
tak koniecznie pohzeorin, mógł, o s ­
tatecznie, paść, pooając się do dy­
misji, minister spraw zagtanicznych 
jako osoba odpowiedzialna za sp aw- 
ność aparatu admmitsrac.yjm-go, p od­
władnego jej resortu. By jednak z tej 
racji musiał runąć aż cały gabinet in 
corpore, wygląda na żart.

Otóż jeśli nie sposób  dojrzeć n a ­
wet przez powiększające szkło jakich 
bądź formalnych p o w o d ó w  upadku 
gabinetu, 10 ustąpienie jego również 
me da się wytłumaczyć tendencją 
zmiany k j t s u  politycznego. Zamiana 
buw icm  iządu p. Petrubsa rządem 
p. Bistrasa jest pod tym względem 
przelewaniem z pustego  w próżne 
P.emjer Peiruiis zajął fotel Marszałka 
Bistrasa, a Marszałek Bisiras zajął 
fotel P rtm je ia  Petrubsa. Za kulisami 
zaś ster rządów  trzymają w dalszym 
siągu te sam e ręce.

Poeóż tedy był potrzebny ten ca­
ły Kontredans 1 jaką, pytanie, z tego 
kuizyść odnosi interes państwa ■ 
uaności? — Żadnej, oprócz n iepo­

trzebnych wydatków i szkód.lwych 
częstych zmian w systemie admini­
stracji, związanych zwyttle z przesu­
nięciami personamemi na kierowni­
czych stanowiskach.

Mmiowoli odbiera się wrażenie, 
że jakiś minisier, być może, pciprostu 
miał już dosyć ministrowania 1 n a ­
raz zakaprysił.

Wszystko to, niestety, wygląda 
naogó ł barazo niepoważnie i św iad ­
czy o wielkiem u nas jeszcze niewy- 
robieniu politycznem. Widocznie 
mocno musi być jeszcze zielono pod 
tym względem w głowach naszych 
mężów stanu, skoro rządy p ań s tw o ­
w e traktują sobie, jaKO tylko grę w 
piłkę, lub wesołą zabawę w dymisje 
i nominacje.

D jon izy  B a zy  lew  icz,

Katastrof? marynarki
fińsk-ej.

W skjtek orkanu zatonął tor­
pedowiec.

HELSINGFORS 5. X. [Pa J. P o d ­
czas m anew rów  marynarki fińskiej 
dwie kanonKrk. «Heemeenmaa» i 
«K!as H o n» oiaz dw a toipedowce, 
znajdujące s.ę w ro c y  z soooty  ^na 
niedzielę w drodze do  bazy spotkał 
w  zatoce Botnirkiej gwałtowny o r­
kan. J.rk wynika z. dotychczasowych 
doniesień jeden z torpedow ców S. 2 . 
ppszedł na dno, przyczem ratonęło 
50 osób  załóg oraz kom endan1 pa­
rowca, jeaen oficer i lekarz okrę to ­
wy. Z J;,enb<?rgu wysłano ńezwłocz- 
nie aeroplany na miejsce katastrofy. 
Szwedzki rząd zakomunikował o g o ­
towości oddania chętnie paru stat­
ków  do dyspozycji dla celów ra tow ­
niczych, zaś poseł włoski oddał do 
dyspozycji dw a włoskie aeroplany 
zbiegiem o k o l icz raśc ,  tutaj się znaj­
dują -c. Parowiec, który zatonął mia 
ooiemność 230 ton, uzbrojenie statku 
stanowiły dwie armaty 75 m/m 1 je 
den miotacz to ped.

NARADY W LOCARNO ROZPOCZĘTE.
Wstępne posiedzenie.

LOCARN O  5 X. (Par.) W  dzisieiszem posiedzeniu konferencji 
wzięii udział przedstawiciele pięcm głównych mocarstw: Francji. Wielkiej 
Brytanj’, Włoch, B dgj ' i Niemiec. *

Celem lego w stępnego posiedzenia było nawiązanie kontaktu 
rmędzy członkami Doszczególnyćh delegacyj i przyjęde procedury w nafa- 
'inch nad konshukcją t. zw. paktu bezpieczeństwa, Który ściślej mówiąc 
ma być traktatem o wzajemnych gwarancjach.

Po inauguracyjnych przemówieniach odczytane wszystkie artykuły 
projeklu układu reńskiego w brzmieniu ustaionem przez prawników 
państw  sprzymierzonych i Niem.ec na konferencji w Londynie.

Przedstawiciele rządu rzeszy wyrazili zgodę na większość artykułów. 
Pewna ich 1 czba odesłana została do  komisji rzeczoznawców celem spre­
cyzowania, do  niektórych zaś zgłoszono szereg zastrzeżeń.

Główny temat dyskusji.
Wytączo o tylko z pod kompetencji rzeczoznawców dw a paragrafy 

układu. Jeden z nich mówi •  wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, d rugi 
—o charakterze, jaki wogóle mają mieć układy gwarancyjne. Te dwa 
paragrafy będą głównym tematem dyskusji jutrzejszego plenarnego p o ­
siedzenia.

Pierwsze wrażenie.
Pierwsze wrażenie z dzisiejszego posiedzenia jest korzystne.
Delegacja niemiecka me punowiła swoich uwag i zastrzeżeń, rozwi­

niętych przez am basadorów  niemieckich gdy wyrażali zgodę sw eg o  rządu 
na udział w konferencji w Locarno.

Cel konferencji — ugruntowanie pokoju.
L O '"^R N O . 5.X. PAT. Na krótko p 'zed otwarciem konferencji m i­

nistrów Cnamberlam p rzyjął przedstav icieli prasy, którym powiedział mię­
d z y  innemi, że rokowaniu o pakt bezpieczeństwa weszły w  aimo 
sferę przyjazną. Jeśli i tym razem nie uda się 'utrwalić pokoju — 
n ówu minister angielski, to istotnie m ożna żywić obawę, ze duch pokoju 
odlec.ał z tego świata i znalazł sobie schronienie gdzieś poza nim

Delegaci państw  b orących udział w naradach n e przyjechali do 
Loea-no. aby dyktować sobie wzajemne warunki porozumienia, lub w y­
suwać żąriama. Przyj’echali oni tu jako przedstawiciele wolnych i równych 
narodów, żywiąc naażieję r a  ugruntow an.e prawdziwego pokoju. Mogę 
powipdzieć w .mieniu wszystkich reprezentowanych tu rządów, że zebra­
liśmy się ożywieni szczerem pragnieniem pożegnania się z przeszłością, 
pogrzebania jej zmarłych i unikania na przyszłość okropności wojny.

Stanowisko Włoch.
LOCARNO. 5. X. Pat. Scialoia oświadczył, że włoska delegacja nie 

wysunie na konferencji sp iaw y ochrony granicy Brenneru. Włochy me za­
mierzają bowiem czynić tej tak ważnej sorawy przedmiotem targu. W każ­
dym razie Włochy podpiszą układ osiągnięty drogą sw obodnych  roko­
wań między bioiącemi udział w konferencji naro jam i. Układ ten do k tó­
rego dążą Francja, Belgja i Niemcy musi zapewnić zab. zpieczenie 
pokoju.

Cziczerin c prżyjazm niemieckiej.'

W,is c L

Projekty sanacyjne.
WARSZAWA, 5.X (tel. w ! S łow a)
W wyniku wczorajsze, konferencji 

komisji wyłonionej p !zez T.K.G. 2 
premierem G rabsicim poczyniono sze­
reg pepraw ek w projektach ustaw  o 
uzdrowieniu życia gospodarczego 
Dziś wieczorem projekty te zostały 
zgłosz-onedo kancelarji seimowej i 
jutro wejdą na porządek obrad ple­
narnego posiedzenia Sejmu.

Konferencje pyemjera.
WARSZAWA. 5.X. (te l.w ł.S lo w a ).. 

Premjer OtaosKi konfeiował z przed 
stawicielami Ch. D. koła żydowskie­
go oraz z min. Skrzyńskim przed 
wyjazdem dc Locarno. W czasie me- 
ooecności min. Skrzj ńskiegc w  M.S.Z. 
zastępować go  będzie p. premjer 
G.abski.

Skład delegacji do Locarno
W ARSZ A W A, 5.X. [tel. w ł. S ło w a ) 

Jutro w e wtorek wyjeżdża delegacja 
z min Skrzyńskim oo cocarno. W  
sktad delegacji w chodzą min. rezyd. 
Ka jetan Morawski, radca poselstw a w 
Berlinie p. Jaczkowsk1 kierowniK refe­
ratu niemieckiego p. Lipski, radca p o ­
selstwa w Bruxe!l Miilhstejn, p. Ko- 
marowski i Gn.azdowsm.

Zamówienia sowieckie w 
Lodzi.

WARSZAWA 5 X { te l .w ł .  S łow a). 
Z Łodzi donoszą, że bawiący tam 
p r z e d s t a w  c i e l e  sowieckiej mi­
sji handlowej nawiązali kontakt z 
największeini firmami w  branży w łó ­
kienniczej w sprawie zakupu towarow 
do Rosii, Chodzi w tym wypadku o 
bardzo pow ażne zamówienia.
Zjazd inspektorów admini­

stracyjnych.
WARSZAWA 5. X {tel. wł. S ło ­

w a). Dziś zakończył się zjazd w oje­
wódzkich inspektoiów  administracji. 
Między innemi uch,waiono rezolucję 
wskazującą na konieczność ufednos 
tajmenia administracji i odpow iedni
dobór pracowników admir.is .racyj 
nych. Na zjezdzie stwierdzono rów  
nież dodatnie znaczenie oojazdóv 
inspekcyjnych.

BERLIN. 5.X. (Pat). W edług  doniesienia dzienników Cziczerin w 
przemówieniu swejem wygłoszonem podczas przyjęcia w ambasadzie s o ­
wieckiej wyraził n ezadowuienie Unji Sowieckiej z zamierzonego przez 
Niemcy ws.ąpienta du Ligi Narodów i zawarcia układu oezpieczenslwa.
Zoamem Cziczerina oba te punkty wskazywałyby na rozpoczęcie akcji P if ifW SZ S pO SIC Ó zćnifi  Sejmu, 
zwróconej przeciwko Rosji.

Na wtorek, .dnia 6  bm., w yzna­
czone zostało pierwsze posiedzenie 
sejmu. Porządek dzienny zapowiada 
jeden tylko punkt: pierwsze czytanie 
p-eliminarza budżetow ego na rok 
1926. Przy tej okaz,i zabierze głos 
prezes ministrów i minister skaibu, 
który wygłosi expose o sy'uacji fi­
nansowej i gospodarczej. Dyskusja 
nad exoose tzącuowem nastąpi r ie  
wcześniej, niż we czwartek, aby dać 
możność klubom zajęcia rzeczowego 
stanowiska wobec programu rządu.
Zakupy środków lokomocji 

przstz urzędy.
W A RSZAW A 3. X. (te l.w ł. Słowa), 

Rada M inistrów usta.iła, że zakup 
środków lokomocii (samochouy, konie) 
p rzez urzędy pansiw ow e m oże nadai 
być dokonywany jedynie na mocy 
specjalnego pozwolenia Rady Mini- 
s ró w . By uzyskać zezwolenie na zakup 
należy się zwrócić z wnioskiem do 
Ministerstwa Robót Publicznych, k.ó- 
re po zaopiniowaniu przedstawia go 
Raczie Ministrów.

Zakład Fołogr, — A rt.
ANTONI SKURJAT i S-ka

M ickiew icza  7.
S t a d j a  p o r t r e t o w e

Powiększenia, reproaukcje, przezrocza, 
zdjęcia  paszportowe i t d.

Ceny b. przystępne.

Nir-pi /yjęcte przez Niemcy art. 16 statmu Ligi N arodów  będzie w e­
dług Cziczerina czynnikiem ogólnego pokoju! Przechodząc d o  spraw tra­
ktatu handlowego z Niemcami komisarz do sp raw  zagranicznych powie­
dział, że traktat ten nie j' st tylko dow odem  i stnienia przyjaznych s to ­
sunków  trnędzy Niemcami a Rosją lecz wynikiem konieczności praktycz­
nej. Rosja—zakończy! Cziczerin— rozpocznie niebawem rokowania handlo­
w e z szereg '-m  irmycii p .ń s tw ,  jak Polską, Ncrwegją, Jaoonją i Persją.

fncydenł włosko austryjaekc
Zajście w parlamencie austrjackim.

W iEDEŃ. 5—X. PAT. Podczas dzisiejszej debaty w parlamencie 
ausuyjaackim nad os ta tnem i ucbwarami genewskiemi dotyczącemi sanacji 
Austrji zabrał głos pos. dr. E lenbogen—-socjalista, zwalczając gw2 ltowp>e 
politykę Ligi N arodow w stosunku do Austrji. W kwestji M ossulu m ó ­
wił Eienbogen, bała się L'ga narodów powziąć jakąkoiwwiek decyzję ze 
względu na Anglję. V7 kwestji Korfu nastraszyła się Liga Naroaó\v nawet 
Mu^soiiniego, który nietyiko, że morduje w om ość swego własnego na­
rodu (prezydent dzwoni) nietyiko rabuje Niemcom w  Tyrolu 
Południowym ich prawu i autonomję (prezydent dzwoni po raz arugi) lecz 
odważa się naw et na naruszenie wolności oocego  naiodu, a Liga Nar. n.ema 
odwagi powstrzymać tego rabusia (w tym momencie prezydent parlamentu 
Miclas przerywa mówcy ostrzegając go by tego rodzaju sprawy, dotyxa- 
jące obcych państw, omawiał z rezeiwą odpowiadającą godności Izby 
austijackiej i zwycza,om międzynarodowym i , ptzywołuje mówcę do  p o ­
rządku). Następnie toczyła się dyskusja już oez incydentów.

Protest posła włoskiego.
RZ1! M. 5.X. (I5at). Agencja Stefa- wyrazd ubolewanie rządu austrjackle- 

niego Komunikuje: Na skutek m ow y g D z p o w odu  zaszrego incydentu, 
ueputow unego socjalistycznego Eien- Kząd włoski, jak się dow taauje agen- 
bogena wygłoszonej w parlamencie cja Stefaniego, nie jesi skłonny uznać 
austrjackim włoski minister pełnomo- rego akiu ze strony austriackiego mi- 
cny w Wiedniu niezwłocznie złozyt mstra sp raw  zagranicznych za wy- 
protest uausirjuckiego ministra spraw starczające zadośćuczynienie wobec 
zagranicznych. Tert ostatn: natych- czego incydent może jeszcze mieć 
rrrast skierował do  pose-stwa wio- dalsze konsekwencje, 
sktego sw ego  przedstawiciela, który

Pi zed aj ny sobór
„Prawosławna^ inscenizacja bolszewików.

M OSKW A, 5. X. PAT. Sobó: zwołany przez Cerkiew synodalną 
s tosow nie  do  zapowiedzi zeorał się w dniu 1 października. Uczestniczy 
w nim 70 biskupów, 50 ducnow nych i 100 laików. O brady  sw e rozoo-  
czął kongres od uchwalenia rezolucji, wyrażającej wdzięczność władzy 
sowieckiej za zezwolenie na zwołanie soboru  o iaz  zapewnienie swojej 
lojalności. Oorady soboru  potrwają 0 dni.

Dr E. GLOBUS (choroby  skórne 
weneryczne) 

przeprowadził sie

me PołaniecKich", MaszKO kupuje po 
antykwarjatach stare portrety i roz 
wiesza w  jadalni) a potem 150 letnią 
„Gazetę Warszawską* wtłoczy.i do 
b rukow ego św.sika antysemickiego 
Adriiejsza o  tradycję, mech ginie po-

binet nie miał za co odpowiadać.
Również jest zupełnie niezrozu- 

nuałem, dlaczego to rząd „nie p o ­
trafił wykonać zadania, którego się 
podjął", i dlaczego on «nie wytrzy-

sreruriek myśi po>ityc..iiŁ.j, aoy tyiKo maj p ew nej linji politycznej^, według 
na- ucie ioa ły  Kucnarki - t z j  .e.riiczki rozurnovl/arua «Ryrasa». Przecież pod- 

wugto zowKi. oto ptęciiżiestąt lat 
u a J £cji zamienta «  n'« d-wa -giosze. P ^ n y  protokuł me zawiera żadnych

TEATR POLSKI (gmach ,.LUTN,A“)
Dziś dn. t) października

D T W \R C I E  S E Z O N U  
Z I M' O W E G O

HRA3INA MARICA
operetka Kalmana 

Pc zątek o godz. 8 wiez.

&

W ybory na ł o i  wie
RYGA, 5 X. PAT. W ybory do  sejmu łotewskiego odbj’ły się wczoraj 

w  całkowhym spokoju. Liczba głosujących w  okręgu rysiom dosięgła 
82 proc- uprawnionych, w  okręgu ĄJ-tawskim 80 proc., Libac/ssim 90 proc., 
W m daw skim  92 p;oc. Obliczanie o^ów r o z p o c z ę t o  się dzisiaj rano 1 
potrwa parę dni a to w obec  trudności wynikającycti ze m itiuosci syste­
mu głosowania, pozwalającego na iączei.ie rozmaitych list kandydaiów. 
jednakże w  głównych zarysach wyniki znane już będą dzisiaj wieczorem. 
Uzyskane z pierwszych obliczeń cytry zdają się wskazywać na niepow o­
dzenie stronnictwa socjalistów minimalistów craz na rozwói związku 
chlopsk iego.

na ui. Wileńską 22.

Ogłoszenie.o

P ań s tw o w a  Szkoła Techniczna w 
Wilnie poszukuje wolnego lokalu od 

900-1000 metr. kwadrafowycn w dziel­
nicy ograniczonej nastęmijącemi u.i- 
cam:: W. Pohulanką. Zawainą, Ste­
fańską, Pot.srską, Dobrej R tdy  i Le­
gionową.

BseBesBWHBSP?

l tz, — ul. Kaiuszcwa 1 
N O W O G R Ó D E K .  — ul. Mickiewicza 29 
N O W O  Ś W iĘ C iA N Y  — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C  E — ul. Piłsudskiego 9 
ST Ś W iĘ C lA N Y  — u . Rynek 28 
Ś W ł R  — u'.. 3 -go Maja 5 
YVILEJKA POVV*ATO V A —ul. Mickiewicza 2ą

Wiers-z miiimeirowy jęilnofenliu-.vy aa stronie  2-ej i 3-
1/ , 1 omr\\Ł/o In n imdp.słanft 4.0 OT \Y/ r\_rh etria

W ilno. W torek 6-*?o października 1925 r.
R edakcja  i A d m in istracja  ul.  Ad. M ic k iew icza  4, o tw a rta  o d  §» do 3. T elefony: redakcji 2 43 ,  adm in istracji  2? drukarni £62

B A R A N O W 1 C Z E  -  ul. Szosowa 172 

B R A S Ł A W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N 1 Ł O W 3 C Z E  — ul. Wileńska ł 
O Ł Ę E O K I E  — ul. Z am cew a 80 
K A M iE Ń  K .Q S2YRSK1 — Związek 2iemian 
L ID A  — ul. Majora Mackiewicza 63

P R E N U fn L R A T A  Miesięczna z bezpłatnym niedzielny* „Dodatk,em_ mlstlow^nym,' 
wynosi z odnoszenieu do docrn lub z yrzasyłką noczu.wą 4 st. zagranicę 7 zt. K«nto

czekowe w P, K- 0. Nr S0259
Slb 91 JF B —i m w j g M l — —

W sprzeuaży detalicznej cena pojedynczego n-ra  5 groszy ,  
yr niedzielę wraz z „Dodatkiena liu s .row anya*  2 5  g r o szy .  

O p ła ta  p o c z to w a  u is z c z o n a  ry cza ł tem

CEN A  U o Ł O j z EN: 
za teks tem  10 groszy.

i sss1 H a n n a m i ~ a « r - a a  t e w
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e c H i i  m m m m m
Jak Postawy pracują.

— Korespondencja „Siowa" —
Postawy, 4 października.

'V  ptzeciw'eńsiwie do  większości pojących, pełna ruchu i werwy tak 
miasteczek w Wileńszczyźnie, nie wy- niezoęanej o a handlu, 
tączając powiatowych, posiadają Po W stałym kontakcie i związku z 
stawy spore grono inteligencji. Nie Bankiem pracuje Spółdzielnia. On ją 
tej napływowej -urzędniczej, a.e stale wspiera kredytem w miarę możności, 
zamieszkałej, tutaj posiadającej własne ona w  nim tylko sw e iinansowe ope- 
warsztaty pracy, słow em — „tutejszej',  iacje pizeprow ad/a.

Tej może właśnie okoliczność Jest też psi gruncie ęostawskina 
p “zypisać należy wielką rucuhwosć robota oświatowa. Prowadź, ja rniei- 
miasteczka. Bez przesady bowiem po- scow e Koło P. M-Szk Wrasny lokal 
wiedzieć można, iż P t s 4awy są oś- posiada tutaj Macleiz. Mieści w nim 
rodkiem, w któiym pow staje  większość czytelnię ; biDijoteczkę organ:zuje w 
akcji o charak erze społecznym, gos- nim zebrania, odczyty i zwła-izcza 
podarczym-,’ kulturalnym i t. d., o roz- przedstawitaia, amatorskie.

Przeciw wywłaszczeniu POWR 1 Z KAZAMATO N  KOWIEŃSKICH. Tax sy i Kowno,

tnarach już r.ietyiko lokalnych ale 
zgoła powiatowych.

Właśnie Postawy, a n e inna miej­
scowość w Dumłowickich sironacn 
są tym czynnikiem prrocującym  w

Nie m ogą postawianie skar­
żyć się na nudę prowincjonalną, Ma­
ją dobrze zgra te kółko ama oiskie, 
k tóre im częs o, co tydzień, — co 
2 tygodnie spektakle urządza. Dziw-

oowiecie, w  jego poczynaniach i no pomyśleć, że mieścina mała, na- 
przedsięwzięciach. wet «powiatu» nie mieszcząca, teatr

Wszystkie prace społeczne po- własny, prawie stały, posiada. A jed- 
stawskie cechuje zupełnie określona nak t ak jest. T^atr polski, choć ma- 
olanowość, konsekwencja w przepio- łorskj, ale teatr tu>aj istnieję i swe

zadanie kulturalne spełnia, 
Któż to w czystko »obi, kto się 

tern wszystk em w Postawach zajmu­
je? — ktoś może zapytać.

Jest tam, jare zaznaczyliśmy, g ro ­
no inteligencji miejscowej. Jej to frze-

postawskie

wadzen.u i, p zećewszystkiem, uzg o d ­
nienie. Wszystkie one (te prace) są 
prowaazone poważnie, umiejętnie, z 
wielkiem zapaiciem się sieoie osóo  dzia­
łających, z wielką ich oiiarnością i p o ­
święceniem’

A jest tych placówek, stałego do- ba poczynania społeczne 
glądntęcia wymagającycn, spoio. Są przypisać,
mniejsze, sa też i większe dla szer- Każde zbiorow isko jest tynco
szych celów istniejące. zbiorowiskiem najczęściej nieczynnem,

Zaczniemy je opisywać od najwięk- gdy  w gronie jego brak jednostek 
szych poczynając. czynnych, z inicjatywą, pGbudzają-

Spółdzielczy Bank Ludowy, lnsty- cych ogół do pracy,
tucja istniejąca od 2-ch niespełna lat. Postawy tern są szczęśliwe, iż po- 
Z niczego, dosłownie, z niczego, wy- siadają na swym tereme ludzi od 
rasta w poważną o w setk! tysięcy pracy nie lub acych się usuwać, ptze- 
loących obrotach placówkę kredytową, ciwnic, bioiących się z nią za ba-
T u ludzie poirzeoujący pożyczają, ale 
tu także ludzie najskromniejsze sum y 
posiadający, oszczędności sw e skła­
dają.

W swym  zakresie działania jest

ry-
Czy to będzie p. dr. Chudzyński, 

inicjator i założyciel miejscowych in­
stytucji społeczno-gospo arczych, czy 
to będzie p. J. Kęstow.cz, ptacow- 

Baak Postawski wyjątkowo potrzeoną nik na niwie oświatowej, niezmordo- 
insfytucią gospodarczą. Swym do- w?ny organizator i reżyser teatiów 
tychczaso vym rozwojem zapowiada postawskich, z iw sze  znajdą oni dość 
sobie doskonałą przyszłość. Nie tize- sił i czasu aby s.ę mitjscowvm spra­
na tłomaczyć jaką >olę odegrać on wom publicznym udzielić, a pracy im 
może, i napew no odegra, w oubudo- swej nie żałują Pizyświeca tym lu- 
#ie b. pasa zrt.szczeń wojennych, oziom me chęć zaszczytów, hono- 
który w sza k p izez  same Postawy prze- tó w  czy sławy, jeno umiłowanie ro- 
chodii.  boty, do której się wzięli w imię

Im a  placówka gospodarcza. — wieikich ideałów o roli Polski i ku - 
Spółdzielma Roln.-Hanul. W  now o tury polskiej na W schodnich rub.e- 
odrestaurowanym lokalu się mieści tuż żach Najjaśniejszej Rzeczyposnolnej. 
obok Banku. Pełna towaru, pełna ku K ■ Mul.

„Dziwolągów4* c.ąg dalszy.
— Koresponoencja „S łow a“ — “  .

Stołpce,  3 p a źd z ie rn ika .

Jeszcze pytacie przychodzi na 
rmśi* Komu zależy na takiem prze­
wlekaniu s iraw y  i kto na tern zys­
kuje? Czy zyskuje powiat, pozosta-

Z'-brani na Nadzwyczajnem Wal- 
nem Zebraniu Konferencji Prezesów 
m. B ydgoszczy— przedstawiciele p ra­
cujących na terenie Bydgoszczy 
związków, towarzystw i s tow arzy­
szeń, łączących w Konferencji prze­
szło 12.000 zorganizowanych miesz­
kańców miasta, po wysłuchaniu wy­
czerpujących referatów i przeprowa­
dzeniu dyskusją uchwalili w sprawie 
«reformy roinej» następujące rezolu­
cje:

1) po irew aż  raptow nie uchw alo­
na «ustawa o reformie to irr j» gwałci 
Ko istytm ję, a mianowicie zaprzecza 
istnieniu artvkułów 38, 98 i 99 w p o ­
stanowień ach, zawartych w  § 26, 28 
i 29 omawianej ustawy, przeto izby 
prawodawcze — Sejm i Senat winny 
wymienione postanowienia jeszcze raz 
dokładnie przejrzeć i zastosow ać je 
do podstawy każdego norm a nego 
życia państw ow ego  — do Konsty- 
.ucji;

2) ponieważ Państwo Polskie znaj­
duje się w bardzo ciężkiem położe­
niu ę ospoclarczem i ponieważ wiado- 
mem jest z piaktyki państw  obcych 
(kolonizacja niemieck-), że parceic wa 
nie 200  000  ha rocznie jest tizyczną 
i ekonomiczną n iem o ż l iw o śc ią -p rze ­
to naletałoby to c z m  kontyngent zie­
mi zmniejszyć do 21)000 baj

3) ponieważ nieświadomość "nie­
pewność gdzie, u K ogo i kiedy może 
nastąpić przymusowy wykup ziemi, 
dopi owadzi dotychczasowych właści­
cieli co  rabunkowej gospodarki i nie 
pozwoli im na konieczne pizy nor 
malnej dobrej uprawie roli wkłady i 
poniew aż na wszystkich naszych 
Kresach polski stan posiadania jest 
jeszcze bardzo mały, co na w ypa­
dek wojny może mieć doniosłe na- 
s.ępstwa dla państwa, koniecznem 
jest, aby p zeznaczone do parcelacji 
objekty były ogłaszane przynajmniej 
n? 2 lata wprzód, aby parcelacja 
rozpoczęła w pierwszym rzędzie o d  
Kresów wschodnich, gdzie polska 
parcelowana ziemia winna być o d d a ­
waną w  jaknajkióiszym czasie likwi- 
dacia na Kresach zachodnich;

4) ponieważ stale i ściśle p row a­
dzone pizez Ministerstwo Roi. i Min. 
Przem. i Handlu dane statystyczne 
mezb.cie dowodzą, że małe g o sp o ­
darstwa rolne produkują zaledwie na 
własne potrzeby, pizeto postanowio­
ne w cią ,u 10 lat rozdrobnienie zie­
mi doprowadzi miasta i wojsko do 
zupełnego ogłodzenia, a pańs tw o  do 
kompletnej ruiny, o ile reforma uchw a­
lona  pizez Sejm w jej obecnem 
brzmieniu będzie wykonaną.

Z górą przed pół rokiem bo 
wkrótce po zabiciu Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza pizez Muraszkę zo­
stał zawieszony w czynnośc:ach Sta-
lOśta Stołpecki p. Stefan Zajączków- jąc przez tak d u g i  okres czasu bez 
ski. obeznanego z nim kierownika i ad-

Dziwna rzecz, że błaha sprawa, ministratoia? Nie. Może zyskuje Skarb 
zawieszenie, dotychczas jeszcze bfą- Państwa wypłacając przez pół roku 
cizi po  czcigodnych urzędach. pensję urzędnikowi który nic nie ro-

Parokrotne delegacje od całej lu- bi? Też chyba nie. 
riności powiatu Stołoeckiego bez róż- takim razie pozostaje stosu-
riicy wyznań i narodowości, starające nt^  odwrotny, a mianow.cie: na tym 
się o możl.wie szybsze rozwiązanie cierpi ludność powiatu będąc pozba- 
sp.awy zawieszenia nie odniosły po- w iona wytrawnego kierownika, do 
?ądanego skutku. Nasuwa się więc kióiepo odnosi się z oełnem zaufa- 
pomimowoli p y t a ń .e :G d z ie  ten szyb- n jem , szacunkiem. Cierpi na tern 
ki wym iar sprawiednwości? Ni o ive sk a rb  Państwa nieprodukcyjnie wyda- 
trzeba szukać odpowiedzi. „W sen- jąC grosz społeczny i cierpi osobiście 
liych marzeniach1'. _ p, s ’arosta Zajączkowski, pozostając

W tym czas e poważniejsza sora- tyle czasu poo moralnym niepokojem, 
Muraszk" zdażvła bvc na wokan- będąc na uw ęzi.w a Muraszki zdążyła byC na wokan­

dzie sądowej, a sprawa zawieszenia 
Starosty widać jest tak ważną, że 
nie może znaleźć należytego i szyb­
kiego rozw ązan ia ,  je ro  brąuzi od 
Annasza do Kaifasza.

Czas aby to się skończyło, gdyż 
nawet taki argument jak: „niech żywi 
nie tracą nadziei", przestaje być w 
tym wypadku aktuainym. M. B.

Nowości wyd^w^icze.
— Liwj"usz: „ D z ie je  rzymskie* (w

ory: nale łac ńsltim). Przystosował d o  użyt­
ku w gimnazjach a dostosow ał do  nowych 
przepisó i zaopatrzył ustępami z D ługo­
sza A Rapaport

P rzypisy i wsięp wyczerpujące i z n a ­
komicie podane. W yd aw n ic tw o —jak zawsze 
wzorowr -  warszawsi o-lwowsk.ej Książnicy 
Atlas. 1925.

— Prof. D n n y s z a :  « 0  w y c h o w a n i u ,  
(stronic 336) ukazało  się w  w ydaniu  2-ęicm 
nakładem Książnicy A las. 1925.

— L. V»asiiewski: «Fin!andja». Z 
m apą i dziewięcioma ilustracjami, i t r .  156, 
K i.kó w .  Krakowska Spółka Wy ławnicza. 
1925.

Aator. m rjący za sobą niejedna pracę 
ściśle naukowa oraz wybitną działalność 
poliiyczną (b y l nap. przewodniczącym w 
1919 iym delegacji naszej na konferencji w  
He'sin»forsie), sam wychowany w  Petsrs: 
burgu  u progu Finlandji zna przedmiot do ­
skonale. Morioffrafja napisana treściwie i 
przejrzyście z-.sługuje na  jaknrjwiększe ro z ­
powszechnienie. My tak mato anamy te 
w łaśnie państw-a^ z któremi teraz stajemy 
do politycznej w spółpracy—lub emulacji!

Zakończenie konferencji polskiego i litewskiego Czerwo­
nych Krzyży w Rydze.

Z Rygi donoszą: O dbywające się tu peitraktacje pomiędzy polskim
1 litewskim Czerwonemi Krzyżam1', w  sprawie obopólnej wymiany więź­
niów, zakończyły się całkowitem porozumieniem obydwuch stron.

Przedstawiciel delegacji litewskiej, dr. Szlupas, podejm ow ał delegację 
polską uroczystą wieczer/ą.

Dti. 23 października r. b„ pomiędzy Polską i Litwą nastąpi wymiana 
40 więźniów na stacji Orany, Ziemi Wilenskttj. Przy wymianie ooecni bę­
dą delegaci obydw uch państw.

W związku z powvższą n o ‘atką zw-óciliśmy się natychmiast do p re ­
zesa Wileńskiego Oadziału Polskiego C zerw onego Krzyża p. Uniechow- 
skiego z prośbą o poinfoirnowanie nas — co do  jej prawdziwości i kto 
ewentualnie z więźniów politycznych na Litwie ma powrócić do kraju.
Pan  Uniechowski z  niezwykłą uprzejmością powiedział ra m  co następuje:

— C  zakończeniu tych pertraktacji mc jeszcze oficjalnie niewiem.
N a 'om ias t  z doświadczenia swego wiem, że pertraktacje takie nie 

prowadzą s ę co do osób, a co do przestępców. Najważniejszym punkiem 
takich um ów  jest, że niewymierna się w  rezultacie osoby zao so o ę ,  a bie­
rze się za zasadę rodzaj przestępstwa. T o  znaczy, że zależn e od rodzaju 
przestępstw a tak z jednej j k i drugi.„j strony jedna osoba może być w y­
mieniona za kilka lab K i lkanaśc i e  o .ób.

Po zatwierdzeniu tych zasad przez ministrów spraw zagranicznych 
państw zainteresowanych obie strony dokonywują sp isów  imiennych o 
czem powiadamiają się wzajemnie. Przy wyszczególnieniu ptrsonalnem 
o só b  przeznaczonych do wymiany nie wylduczt .się, że inni tegoż co cn e  
rodzaju więźniowie mają być zwióceni.

Spodziewam s !ę przeto, zakończył sw e informacje p Prezes Unie- 
cnowski, żs w  najbliższych dniach, o iie wiadomość pism ryskich jest 
pr awd z iw ą ,  otrzymam odpowiednie pismo od zarządu g łów nego  P. C. K. 
w Warszawie i wówczas już będę mógł o bliższych szczegółach przewi­
dzianej wymiany powiadomić prasę.

Zainteresowanym osobom  udziela pod tym względem, wszelkich in­
formacji Polski C zerw ony Krzyż. (K)

Zaufanie dia gabinetu litewskiego.
W edług w iadom ość5 otizymanych z Kowna, na posiedzeniu w  dniu

2 D. m .^śe jm  litewski 40 głosami przec.wko 28, wyrazi' zaufanie now em u 
gabinetowi.

Czy odbędzie się konferencja w Lulano?
Z Kowna donoszą: Newy liiewski minister spraw zagranicznych, Rej- 

nis, w  wywiadzie udzielonym przedstawicielom prasy oświadczył, że ro ­
kowania pomiędzy Polską a Litwą w Lugano nie będą dalszym ciągiem 
konferencji w Kopenhadze, ponieważ konferencja ta zakończyła się dy­
misją gabinetu litewskiego. A więc kwes ja rokowań w Lugano jest zu ­
pełnie samoistną i nie stoi w  związku z konferencją w Kopenhadze.

Spiawa wznowienia lub też przerw-inia dalszycn rokowań, rozstrzy­
gnięta będzie przez gabinet do dn. 10 października r b.

Obrady uriji m ędzypimment&rnej.
Nadzieje.

W A SZY N G TO N . 3.X. (Pat). Na wczorajszea. posiedzeniu unji m ię­
dzyparlamentarnej, były angielski kanclerz skarbu Robert Horne oświad­
czył, conajmtiitj jedna generacja przeminie zanim świat spłaci swoje długi ,  .
wojenne. Jeżeli mocarstwa porozumiej? się w  Locarr.o w sprawie bez- N fi .  S T S O m y m  C K T c in i f c  
pieczeństwa, wróci w ówczas ogólne zaufanie i dob .oby t w Europie. N a­
leży się spodziewać, że dojdzie do skutki: traktat bezpieczeństwa nad a ­
jący się do przyjęcia przez Nhm cy, Francję i Angiję. Byłoby to najw ię­
kszym wypadkiem czasów powojennych. .

VC2 Kownie ruch niebywały: w prow adzo­
ne być mają taxlsy. Rada miejska obraduje 
i zdecydować się nie moż». Jakaś aiesamo- 
wita bojaźń ogarnia deputowanych miejskich 
na  w idok maszyn, dotycnczas w Kownie z 
izadka jedynie goszczących. AalonaoDil — 
proszę—zupełna Eurona, czy aby  tylko Row 
no wydoła .

W dzień debat nad wprowadzemen? ta 
x isów w Kownie, pełno przed radą m.ejską 
dorożkarzy. Ci odgrażają się, tamci perswa* 
dują. Jakiś poważny doiożkaiz, kfóremS mi­
mo wszystko stolica p ań s tw a  kowiejakiego 
nie im ponuje, mówi otwarcie: „Cóż to  SO'
faie myślicie: Kowno 1o Berlin, czy Paiyż ja- 
nis, aby w Eiem taksometry w prowadzać — 
wiadomo dziura Dużo radnych jesL tego s a ­
mego zd a n ia

Han Hurwicz uważa, że taxisv  są przed­
miotem zbytku—śpieszjć  niema co. N ajbar­
dziej zaś go odstrasza zegar wykazujący 
ilość przejechanych kilometrów W oli płatę 
za kurs .— Powiada, że go w ledy  nik nie o- 
szuka, a zegar... kto jego tam wie.

Wstaje inny radny, p. Hodos. T en  znów 
sądzi, iż zaprowadzanie taxisów bynajmniej 
nie ieży w  niczyim interesie. Przedewszysi- 
kiem doiożkarze zoslaną nędzaizam., po 
drugie warunki dla pizedsiębiorców takso- 
metrowych są-tV.k w ygodne, iż lepiej z tern, 
poczekać, a najlepiej w j ł o i i ć  specjalną ko­
misję złożoną z pięciu do pięjB&tu ludzi 
która by sprawę dokładnie zoadała  i o s ą ­
dziła.

Na to  rad ny  Ruf rzecze msiejwięcej w 
te słowa-’

,,Na co nam taksi 1 3 »tor_v, one są '.yiko 
dla ludzi lekkomyśiących, dla takiega ele­
mentu w naszyiu gorodie, co me jest p o ­
ważny. Panie Hodos, j-i psnii coś pow iem — 
p an  masz zupełna  racja Parzą :!ni ludz.e 1 

w  Kownie, to on i jeżdżą na autobusach, na 
izwozczykacb, na konkach, na uzkic 1 kolej­
kach— to wystaiczy".

Ale co z io ń ó  jeżeli pan Sziapoherskij 
jast zapełnie innego zdania niż pan Ruf?!.. 
D ebaty  się przediażają, a tymczasem d o ­
rożkarze zebrani przed gmachem m okną na 
deszczu w oczekiwaniu strasznej decyzji. 
Litwini są  przeważnie za wprowadzeniem 
taxom etrów. W grę ;u w eso d z i  miłość 
własna. Ktos bowiem rozpuścił pogłoskę, że 
w  Wilnie automobile są taką samą rzad­
kością jak żyrafa naprzykład. Tymczasem 
*ię okazało, że w Wilnie jednych  takxisow 
jes t więcej niż Litwinów w mi rście — czyli 
me duż*, ale zawszeć z kJkadziesiat. Izby 
więc K owac ftędąc pod rządami Luwinów 
w mczeni me ustępowało Wilnu, pod r z ą ­
dami Polaków, — pospieszon* czempiędzej 
zaakceptować projekt i taxisy mimo w szys t­
ko wyprowadzić. T.

„ O  cż em  s ię  n i e  m ó w i '1.

Aresztowanie wybitnego komunisty
Wysłannik Centrali komunistycznej z  'Warszawy.

P r zed  kilku dn iam i p r z y b y ł  d o  W iln a  z W a r s z a w y  c z ł o w i e k  w y s o c e  p o ­
dejrzany, *a którym już od  d łu ż s z e g o  c z a su  ś l e d z i ła  poheja  p o lityczna . N ie z n a ­
jom y za trzym ał s ię  w  h o ie lu  .A n j l j a -  w W  n ie  p r zy  ul.  S a u ow ej .  W piątek,  
dn ia  2 b. m . o rga n y  podeji  p o litycznej,  p a w ia d o m io n e  o  przyjtzdzie  tego nann, 
u d a ły  s ię  na  m iejsce . F m k c jo u a r j u s z e  nolicji w k ro cz y l i  n a g le  do zajmi w a n e g o  
p rzez n ie g o  num eru . W k r o c z e n ie  o d b y ło  s ię  tak n ie s p o d z ie w a n ie  d la  przy0 v . 
ł e g o ,  iż  n ie  zd ą ży ł  o n  ziriszczyć d o k u m e n tó w  ko m p ro m itu jący ch ,  rak, iż  w czyst-  
k ie  w p a d ły  w  i ę c e  policji P o ś -ó d  c a ł e g c  s z e r e g u  pap er ó w  z n a le z i o n o  ła ł s z y w e  
d o w o d y  o sob is te ,  o p ie w a ją c e  na imię S te fa n o w sk ie g o  i K u l ik o w sk ieg o .  P rócz  
t e g o  z n a le z io n o  i ć w n ie ż  o o g a t j  z a só b  b ib u ły  k o m u n is ty c z n e j .  A r esz io w a B e-  
g o  przekazano w ła d z o m  sąd o w y m .

N atychm iast  p o  otrzym aniu  tej w fad o  -tośc i  w y d e le g o w a l iś m y  na m ie jsce  
s w e g o  p r zed sta w ic ie la  ce le m  o * r z y m a n u  b liż szy ch  s z c z e g ó ł ó w  ty czących  are­
sz to w a n ia .  N a r a z ić  n ie  można b y ło  je d n a k  u d z ie l . ć  bardziej  k on k retnych  
inf.srmacjr z e  Względu  n a  p r o w a d z o n e  ś le d z tw o .  W yjaś ir ionc w sza k że ,  że a r e ­
sz to w an y  jest w y s ła n n ik ie m  cen tra ln e j  k o m u n is ty c z n e j  o -g a a iz a c j i  w  W a r ­
szaw ie ,  k tó rem u  p o w ie r z o a o  w a ż n e  sp ra w y  dc z a ła t w ie n ia  w W iin ie .  (s)

Wybory do Rady MielsSdej w  Poznaniu
POZNAŃ, 5.X (PAT). W dniu dzisiejszvm ogłoszono następujące wyniki w czo­

rajszych w eb erów  do rady miejskiej miasia Poznania. O gó łem  oddano  70862 głosów, 
w tern 282 unieważniono Lista Koła Obywatelskiego i Chrześćj ańskiej Demokracji 
uzyskała 37530 głosów, otrzymując na tej p o d s u w ie  84 m andaty .  NPR uzyskała 17240 
g ło s ó w —czyli 15 mandatów . PPS 9412 głosów czyli 8 mandatów. Z w iąz ek  Inv-alidów 
3308 g łosów  czyli 2 m andaty  i Związek i,oka*orów 1816 czyli 1 mandat. Pozatum 
oddano 918 głosów na listę lew cy Zw iązków  zawodowyeh oraz 355 na  lisię tnie. „G czem się nie m ów i" gorą'cs p op ie - 
żydowską.

„O  czem się nie rr.świ" jest na tyle już 
dzisiaj zaanym  w Polsce fiimcm, że mało 
co można, dziś do mego dodać, aby okieślić 
jego wartość. Film ten był *.»zwykłym suk- 
cesea młodej wytwórni polskiej „Sfinks* i 
jej uzdolnionego reżysera p. Edwarda P u ­
chalskiego, nie mniejszy poklask otrzymał 
przytem opu a to r  p. inż; Gniazdowski.

Treść do fu.nu zaczerpnięlo ze znanej 
pod tymże co filię tyiułem powieści Oabry- 
eli Zapolskiej. Krótiit mówiąc sam p o m y s ł  
wykorzystania tej treści już oył sukcesem.

Tu należy zrobić uwagę, że m łody  film 
polski— tylko przez treść ma m ożnaść  zdo- 
oyciu sobie uz lania  ma szerokim świecie. 
Tam  właśnie, gdzie powszechnym zjawisk'em 
są  wszelkie możliwe dziś cuda techniki f 1- 
rnow ej—film polski, zaw Jzięczaiąc b c a i e m u  
podłożu dla swej treści ma szanse p o w o ­
dzenia.

Z najciemniejszych wirów  i odm ęlów  
życia Zapolska umiała jak mało kto w n a ­
szej I t«r tui ze wydobyć prawdziwe perełki 
życia. Taką p o e tk ą ,  j s t  Frania Poranek od­
tworzona po mistrzowsku przez słynną dziś 
gwiazdę filmową z polskiego ekranu Jadw i­
gę cmo--arską.

Taki lyp dla filmu ja k  Frania Foran.-k 
to naprawdę klej-of bezcenny.

Rolę Ki ajewskiegm— nie mniej znakomi­
cie odtworzył J u r ja n .

G ra  odLwmrców epizodycznych ról r ó w ­
nież bez zarzutu

Kto nie zrozumiał Zapolskiej czytając 
j«j powi-.ści, stanowczo zrozumie ją na  iil-

ramy. W yświetla kinoteatr i„ L u x ‘*. Bolw it.

iDEAŁY NIEWIEŚCIE.
Juija wie, że Artur ją kocha. Sa-

Przyszedł blady, cierpiący, na śmierć 
zatęsknioiiy, pizyszeuł aby pożegnać
ją — p rzea zgonem. 1 oto jedyny

ma czuje dla niego więcej m żw c z ię -  raz między nimi przyszło, sam na 
cznosć, o wiele, wiele w.ęcej... Nie- sam, do ni.krępowanej niczem wy- 
bezp'ec.zeńs'wo coraz groźniejsze, imany uczuć. Julja rzuca się w obję- 
Pozostał jedyny ratunek, rozstać .s ię !  cia Artufa...

— Wróciłeś mi życie — powiada — Acn! — woła — Zaznać szczę-
Julja — uczyńże aby ro życie, któie ścia i umrzeć!
ci zawdzięczam, pozostało czyste Całe życie Julji — pisze Balzac— 
i świę*e. Wiem, że to wielka efiara. streszczał ów wyrywający się 2 jfj 
Ale tak byc musi. Opuścisz pan Fran- duszy okrzyk natury i miłości, któ- 
cję r a  zawsze... remu ulegają kobiety, religji pozua-

— Tak się stanie! — o d p o r  ada wionę. Albowiem religja rue podtrzy- 
szlacnetny lord. mywała już Juiji w walce 7  namiętno-

Bohaterscy (jak nazywa ich Bal- ścią. Miało p Utrzymać ją inne uczu- 
zac) kochankocie poprzysięgaią żyć cie: przywiązanie do dziecka. Porzu- 
w  wiecznej rozłące. Julja będzie, ty -  cić aia Artura go tow a jest w szystko— 
jąc z mężem jakoy w separacji, opie- okrom dziecka! W obec koiysk, małej 
kować sie fortuną, p towadzić dom; Helenki daje Arturowi raz jeszcze 
czuwać bęazie nad niezakłóconym stanowczą odprawę. I —  o ironjo 
spokojem rodzinnego ogniska a, jako życ;a! — w tej chwili właśnie rozie- 
głęboko wierząca, znajdz.e, ma na- ga się na schodach głos powracają- 
dzieję, w p.aktykach religijnych i w cego z polowania margrabiego d ‘Ai- 
spokoju sumienia przystań, w  której glemont. Artur wyskakuje przez okno, 
zamknąć s ę zamierzz. zawisa na wystającym pod niem bal-

G dyby nie powzięty z góry za- kon.ku i — w obaw ie aby Julji nie 
miar Balzzca pokhzaira nam kobiety skom prom itować — pozostaje w tej 
trzydziestoletniej, powieść mogłaby pozycji dobrowolnie przez noc całą, 
zakończyć s>ę na tem miejscu. Lecz ost io  mroźną. Przeziębia się i umiera, 

J o ,  co opowiedziane wyżej, stanowi poświęciwszy życie dla ocalenia ho- 
tylko epizod jej przedwstępny, julja noru kobiety, która — jak nam do- 
ptzecie ma dopiero dwadzieścia parę brze w iacom o — cofnęła mu  sw e 
lat! A w dodatku postanowienia, co wzgiędy w sianowczej chwili.

c nWiecznej rozłąki4 nie bywają 
zazwyczaj do zbytku trw ałe między

r ^  . Do wszystkich sm utków i uarę-
. . . . . .  o * i* nślubami* czeii trapiących nieszczęśliwa Julie
J„IP , Artura. Spotkali JR .  O n wca.u p rrybyw a j i j e s z c «  ?a jra)edfa , k.o 
n:e  opuszcza ł  Eranc-i; o ^ a  me Rifeła rej gorycz i o k ro p n a #  t ł u m i  r isi 
sił nie przyjąć g o  p e w n e g o  dnia, w głęoi zbolałej duszy. Na cóż zda-

❖

lo się być młoaą, p-ękną, kocnaną? 
Cóż dały jej poświęcenia, ofiary, 
zwalczania siebie samej? Julja zamy­
ka się na wsi, nie wmuje nikogo, 
gryzie się, dręczy, a przedewszyst- 
kiem buizy się na prawa towarzyskie, 
którym poświęciła szczęście sw ego 
życia, burzy się na urządzenia sp o ­
łeczne, które wytworzyły dla niej tak 
tozpaczliwą doię.

Proboszcz miejscowy, łagodny i 
wyrozumiały, usiłuje pogodzić ją z 
życiem, Ale ona wybucha:

- - C o ?  Poddać się towarzyskim 
prawom?! Ależ właśnie cała niedola 
kobiet stąd pochodzi! Bóg nie prag­
nął aby człowiek był nieszczęśliwy, 
to  ty ko ludzie dzieło Jego w ypaczy­
li. Małżeństwo? Nam, kobieiom daje 
wszystkie ciężary; swobodnym pozosta­
wia mężczyznę a kobietę sk iępow uje 
więzami niez.iczonych obowiązków. 
M ałżeństwo? Ale to dziś iegalna p ro ­
stytucja! Nie macie dość s tów  p o ­
tępienia do nieszczęsnych istot, któ­
re przewoźnie nędza spycha w prze­
paść, a pobłaźl.wie znosicie w .dok 
kojarzących się małż ństw gdzie po 
jednej stronie staje ruewumie dz iew ­
czę a po  drugiej stronie nieznany jej 
wca e mężczyzna,któremu owa panna 
sprzedaną zostaje na życie całe! Z 
dziewczętami bez posagu  dzieje się 
chyba jeszcze gorzej. Dia nich Ko­
deks towarzyski niezna Liości, I ową 
jaskinię egoizmu zowieeie społeczeń­
stwem, towarzystwem?! Mówisz mi, 
księże proboszczu, o dziecku. Ach! 
Gnybyż to było  dz‘ecko kochanego 
przezemnie człowieka! Byłoby ono 
a ia  mnie de^ką zbawienia. Przyjęła­

bym pokornie wszystkie zwalające się doświadczona, znająca życie, nie ule- zan im iO  — la  seule sauvegarde de la  
na mnie nieszczęścia. A tak o to — ga, jak aziewćczka, pierwszemu lep- m orale dom estiąue, to jedyna ochrona 
chciałabym stanąć do  walki ze świa- szemu uczuciu lecz czyni wybór, być cnoty domowej. Tak! Ale d 'zw i mu- 
tem całym aby skruszyć i odmienić przedmiotem takiego w yboru pochle- s tą  być akuratme i dobrze zamknięie. 
prawa i zwyczaje unieszczęśliwiające bia mężczyźnie. Kobieta trzydziesto- A no, nie trzeba też boleć nad tern, 
świal! letnia rozporządza szeroką skalą ko- że się okrutnie zraniło szlachetne i

Wszelkie perswazje i dow odzenia kieterji, nieznanej młcclym dziewczę- kochające serce. Nic tak ba^uzc ru i 
p roboszcza n.e są w starne utulić i tom. Milczenie jej jest równie mebez- podsyca miłości niewieściej jak lakie 
u łag o d źć  głęboko zranionej i zgorz- p 'eczne jak słowa. Umie ona grać przypuszczenie.... Drzwi n iebyły  dość 
kniałej duszy. o sirość cierpień 1 go- przedziwnie na wszystkich strunach akuratme zamkni$e. Karo! wrócił. A 
ryczy łagodzi dopiero—czas. duszy mężczyzny. Kobieta trzydzie- Juija zamiast ponowić swój zakaz, ję-

Smutna zawsze, lecz usDOicojona stoietnia— a ce oel age de trente ans, ła słodkiemi słowy w y iadgraozać  mu 
wraca pani d‘Aigiemont do  Paryża som m ite poetiąue de la  M e des fem -  przykrość wyrządzoną. Tej<o właśnie 
poprzysiągłszy sooie wierną pozo- mes. Zna uoskonale wartość miłości, tyiko oczekiwał — zatćwrio sam Bai- 
stać pamięci tego, który życie sw oje  delektuje się nią, wyczerpuje ją do z»c jak, przypuszczalnie, czyteinik po- 
poświęcił dla jej nonom . Margrabina dna, obawiając stę jak ognia ją uha- wieści. To też reszty au tor nie uw a-

cić. Dusza jej jeszcze jest młoda lecz ża zz s tosow ne opisywać, ufając czy 
przyszłość nie mień5 Się już przed nią telnika domyślności, i w ;em miejscu, 

blaskami. Przyszłość stia- urywając wszelkie dalsze charaktery- 
: i ów  strach wzma- zow am e swej bohaterki, puszcza się 
z jaką kocha. Pani balzac na szerokie fiukta melodra-

:—pisze Balzac— miała wówczas lat 
trzydzieści. Była wątłą, delikatną,' pię­
kną, łagodną 1 milczącą. Nic nie zda- różowemi 
w ała się zajmować jej w żvciu; ma- chem ją przejmuje 
rzyła o szczęściu w  miłości i me cnia namiętność,
zaznał, go; patrzyła teraz w świat d 4Aiglemont wystarcza narazie mieć 
ja« w  wieiką pustkę—zrezygnowana, w  Karolu przyjaciela, mieć w  nim 
W jej zacnowaniu się, w całej jej duszę zdolną ją zrozumieć. O n  po- 
postaci była pow aga jakiejś tajemni- przestaje, zrezygnowany, na rolę 
czej, Ukrywanej niedoli; interesującą  d ‘un jeunne h n m m t de bien,
była i wyniosłą, pociągającą i nie- Qui desirait beaucoup et ne dem andau  rien. 
przystępną zarazem.

n u t u .
Ó w  melodramat, wypełniający o s ta ­

tnie rozdzisły powieści, ma już tylko 
znaczenie: dydaktyczne, moralizator­
skie.

Albowiem julja pomimo, iż jest 
wiernie i wytrwale kochaną pizezRychło jednak słodycz być k o ­

chaną zaczyna coraz silniej oddziały- Karoia, temniemmej szczęścia nie za ­
wad na Diętmą Ju!ję. Nadaremnie po- znaje.

Taką poznał ią na paryskich salo- wtarza sobie: „pozos;a.tę wierną te- Nie tozwodzi się z mężem do 
nach trzydziestoletni młody arysto- mu, który życie dla mnie poświęcił!", końca. Ma czw oro  dzieci, z k tó rjch  
krata Karol de Vandenesse. Poznał i, G dy  zaś Karol zaczyna być coraz bar- mały Charles i mała Moir.a są dia
abv pozostać orzy niej, nie przyjął dziej natarczywy, a ona coraz mniej niej najmilsze i najdroższe—z powo-
ofiarowanej mu posady przy amoasa- pew na siebie — chwyta się Julja po- dów, któryca bliżej określać niema
dzie francuskiej gdzieś we Włoszech, now nie  „jedynej" deski ratunku: roz- potrzemy. Natomiast Heienk niena
Zakochał się na zabój... stania się! Aczkolwiek nie czytała, widzi. To  też dziey/eczka, zazdrosna

Kobieta bow 'em  trzydziestoletnia— rzecz prosta, rom ansów  Balzsca, idzie o przywileje brata, raz, w  uniesieni
tłumaczy Baizac— posiada dia młode- ściśle za jego radą Balzac bowiem
go mężczyzny powab, ldóremu on naucza najwyraźniej, że wyproszenie
oprzeć się nie jąst w stanie. Kobieta kochanka za drzwi i zatrzaśnięcie drzwi

I

spycha kiikolełniego Karolka w wo
ćę, i dziecko tonie.- Matte mogłahj 
zapobiec katastrofie teci z*?.jęia była

I
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Ustawa skarbowa w  
i m i ę .

iai

Seji

handlu deteltcfrępó i dyobnegot
— R oaatek  o a  ob rotu  trun­

kom!. Termin płatności przypada w 
terminie ogólnego podatku przem ys­
łowego.

. , , ~ . , „ , , i < ,1 u . „ w, . . .. , — P ań stw ow y  podatek od  lokali
Ró- ^ WI d̂ ÓW. S  i sC „ S “ bPyr“ 1 Ternnn yjłatn. ści podatku od okali

Mamy wtażenie—i nie jesteśmy w men? za H półrocze 1925 r.

B.

jest wyrazem usilnych dążeń ryąou

Dnia 3-go października Minister­
s tw o  Skarbu przesłało do Sejmu p rt-  
iiminarz budżetow y za rok 1926. 
O góiue  dochody za rok 1926 prze­
widziane są na 1889,308,878, w yda­
tki zaś 1887,947,049 Wydatki za rok 
1925 zredukowane przeto zostały o 
277,953,172. Jak zwykle najwięcej 
w ydatków  pochłania budżet Minister­
s tw a  Spraw Woiskowych, kióiy w y­
nosi 689 mii. (w ęcej niż 35 pioc. 
ogólnych wydatków). Jeśli jeszcze 
uwzględnimy, źe i w budżetach ir, 
nych ministerstw Ukryte są wydatki 
w ojskow e, (Koszta suprewizji, K.O.P, 
i t. p.), wynosi on prawie 50 pioc

w kierunKU  oszczędności a zarazem bynajmniej odosobnieni—że rada w zapro- 
w ie lk im  wysiłkiem dokonanym w tym jektowanym początkowo składzie będzie r a ­

czej <izbą p .acy  i ochrony in teresów stano- 
wych», a nie iem , czem być powinna i na 
co jej sama nazw a wskazuje '1.

kierunku przez rząd, skm o się zw a­
ży, że w tej zwiększonej kwocie w y ­
datków na r. 1926 mieszczą się zw ię­
kszone kwoty uposażeń w po rów na­
niu z  pielimina zem w i. 1925 (m no­
żna uposażeniowa 42 gr. za punkt 
zamiast 38 g r )  Z ^iększonekw oty  ko­
niecznych wyda.kow rzeczow ;ch U 
uwzględnieniem wziostu wskaźnika 
cen hurtowych), zwiększone wydatki 
na renry inwaFdzkie i zsopatrtżerńa 
oraz na amortyzację i oprocentowa­
nie Głogów p?ńs wowych.

łlośc części budżetu na r. 1926 
powiększono o dwie now e części

mwaliuz

Zamierzenia
gospodarcćo-skarbowe.
Dnia 3-go b. m., w  Ministerstwie 

Skaibu obradow ała  cod p rzew o­
dnictwem p. Prezesa Rady Ministrów 
G rabskiego, wyłoniona onegdaj przez 
tymczasową Radę Gospodarczą, Ko­
misja w liczbie 33-ch członków.

Pierwsze przedłożenie, dotyczące 
pożyczek zagranicznych, emisji bile­
tów skarbowych, bnonu, zost2ro

przypada do
an. 28  października.

Podania o odroczenie terminu płat­
ności iuo rozłożenie należności po 
datkowej na raty, należy składać m a­
gistratom.

— P o d a t e k  d o c h o d o w y .P o d a te k  
dochodow y od wynagrodzeń za n a ­
jemną pracę winien być wpłacany 
w  ciągu 7 dni po dokonaniu po trą ­
ceń.

— W p r o w a d z e n i e  p e ł n e g o  m o ­
n o p o l u  s p i r y t u s o w e g o .  Na obsza­
rze okręgu administiacyjnego w ileń­
skiego oraz województw: now ogćdz-  
kiego. poleskiego, worynsk.ego, tar­
nowskiego 1 stanisławowskiego wpro-

T O B lA S Z  m  u  s z  k a t
Prezes Zarządu T-wa I. B Segall

zmarł dn. 4-go b. m. w 57-ym roku życia.

Wvprowadz8nie zwłok na cmentarz izraelicki z domu żałoby W .-Po- 
hulanka 17, nas tąp ,  dziś 6-ęjo b. m. o godz. 1 2 ej. O tyn obrzędzie 
zawiadamia w smutku pogrążony

ZARZĄD T Wa I. P. SEGALL

W 1

, - przez wyocJręonieme rent
•wydaików. Mniej niż połow ę buoże- jdeń i zaopatrzeń oraz ciiugów pań- 
tu w ojskow ego wynosi, budżet wy- s twowyrh, które to wydatki dotych- 
•datków Ministerstwa Oświ c_.i 1 były uwi oczrbone w preiimiijfi-
Wyznań Reiigijn. — 315,500,009 ztot. rzu m iiństerstwa skarbu, co zwlęg

przez Komisję przyjęte jako właściwe wadza się petny monopol spirytusowy 
w głównych swych postano w e n  tacn z an 'em  1 stycznia 1926 r. 
przewidujących: * Z dniem 1 października r. b. pry-

1. zagianiczną pożyczkę długo- watne przedS'ęoiorstwa wyrabia ące 
terminową na cele życia gospodarcze- wódki czyste na całym obszarze Rze-

Renty inw ahd/k  e i zaopatrzę. ia Do* ks?ało pozó ,n ie wydatki tego mmi- do 60u nm jonów  złotych przy czyoospoiitej Polskiej nie mają prawa 
chłanii ją 145,221,903 zł. Wydatki Mi- siersiwa j powodowało niewłaściwą szczegó nych gwarancjach rządu, w  wyrobu i rozlewu wódek czystych o 
nistersiwa opraw W ewn. wynoszą ocenę wysokości wydatków minister- danym razie z upełnomocnieniem do mocy innej jak ioo i 4 5 1.
190,222,584 zł. Z dochodów Vhn»- s(wa sjcarjjn w porównaniu z intiemi wr/ozierżawienia m o po d o Iów Pań- Od dnia 1 stycznia 19'ió r. zabra-

ministerstwami.
190,222,584 zł. Z dochodów Mini­
sterstwa Skarbu przewidziane są da­
niny publiczne i mo opolow e na s u ­
mę 1430,444,900 (w loku 1925 —
1466,051,500), przyczem damny p u ­
bliczne bez poda.ku majątkowego
wvnoszą 860,950000, (w r. 1925 , . . . - , . . .
798,635,000) Ciekawe jest, że poda- w ° rek> cnIa 6 0 b.m. o gouz. 4-tej

Pierwsze po przerwie letniej p o ­
siedzenie Sejmu odbędze się we

ym razie z upełn 
7. intiemi wydzierżawienia M onopolów

Si"w owych, a zarazem kiedyt zagra­
niczny stabilizacyjny dla Banku Pol­
skiego w sumie do 100 milionów 
dolarów.

2. upoważnienie Ministerstwa 
Skarbu do emisji dalszych serj. biie-

y ),uju,uuu;. jco., ^ p-w - pp ^  porządku dziennym pierwsze tów skarbowych, z tem zastrzeże-
f w ^ ,z fierizje i s d  czytanie preliminarza bu .żelowego na niem, by wszystkie serje w każdym

o 15 r. 1926 rl„ p siedzeniu tem p. p.e c .as te  ,ife .rzekraczaly 100 milionów
S r ° S w i «  ; r y z d ™ ;  p T d a S  m  5 ^  M /n l ,™  .  w ■glos. a mych.
dochec. W ; i wynosić będzie un rnii- °  położeniu gospodarczem. ^  zachowanie jo tyehez)dowy
jonów. Zuaczn.e został zmniejszony 
dochód z p odatku majątkowego, któ­
ry wyr.osi 125 miljoiiów (w roku 
1925 — 300 miijorów).

W  zwią;ku z now ą polityką eko­
nomiczną p. Grabski przewiduje z 
ceł przywozowych 225 milionów' (w 
r. 1925 — 255 miijonów). P. Grao- 
ski liczy r o wn e z  na wzrost pijaństwa 
w Polsce- dochód z monopolu spi­
ry tusow ego wynosić ma 211 mujo

Informacje.
Trzeźwy głos o Radzie 

Gospodarczej.

asowej
ilości 12-tu złotych bilonu na głowę 
mieszkańca kraju, ale ze zniesieniem 
dotychczasowego ustawowego ro z­
działu ilości bronzu, niklu, srebra i 
papieru, a z pozostawieniem w tym 
względzie sw obody  rządowi.

Ód dnia 1 stycznia 1926 r. zabra­
nia s:ę na obszaize okręgu admini­
stracyjnego wileńskiego w yrobu i roz­
lewu wódek czystych w  przedsiębior­
stwach prywatnych.

Dla likwidacji zapasu wódek czy­
stych wyrobu niemonopolowrgo, znaj­
dujących się w dniu 1 stycznia 1926 
r. na ooszarze okręgu wileńskiego w 
prywatnych fabrykach i rozlewniach, 
oiaz koncesjonow anych miejscach 
sprzedaży napojów  alkoholowych wy­
znacza się termin do 31 mai ca 1926
r- (z).

— Ulgi dla właścicieli n ie ru ch o ­
m o ś c i .  Został odroczony właścicielom 
nieruchomości termin płatności rat 
pociaiku majątkowego do 1 stycznia 
1926 r.

Obecnie dorączają urzędy skaibo-

Zbrojne przygotowania mreckie-
W h R S Z A W A .5 ,X. (tel.~jvt, S luw a). Z Konsrantynooola d o n o szą  że 

niepokojące pogłoski o s kej i tureckiej w okolicach Mossulu^x>iwi*rdzaia 
się. 75 iysięczey korpus, k óry brat udział w likwidowaniu j > /stw.jia icUr. 
dow, został obecnie wzmocniony. Wzmoc.n,ono również fo 'tyf&acie i ś,-no­
ki o b Tonne w Dardantiach.

Jeden z wyższych urzędników tureckich oświadczył, że Tum' w 
każdej cbwni mogą opanować Mossul wojska bowiem angieisik/e s k o n c e n ­
trowane tam są bardzo słabe liczebnie

Niebezpieczeństwo Sowieiówzagre-ża Finlandji.
HELSINGFORS. 5.X. (PAT). Komitet do spraw rewizji Dodstaw o- 

brony kraju zakończył zasadnicze sw e prace. W edług opmj? komitetu DO- 
w a z -e  n.ebezpieczenslwo, zagrażające całości kraju jest do  p o m y len ia  i ,  

i ze sirony osji. G łów ny nacisk winien być potozony na ruchoma 
obronę ' s

Komitet podkreśla, że Finlandja mus być zabezpieczana przed nie- 
spe dziankarrr na Karelskim przesmyku, t;k, aoy gtówna a, mja mooła jeć 
zgrupow aną na linii jezioro Ładoga — Fmska zatoka. Komiiet uważa że 
znaczna częśc aimji czynnej powinna być przesunięia na nDłucinio’vo- 
wschodni kraniec kraju. Do.ychczasowa organizacja armji nie zafcezn-ecz? 
dość*’ c ^eCIV' :i> ^ ,esP0 ‘:*ZId^K0^T, i nie zapewnia bynajmniej dostatecznej

Korni i e t  zaznacza, że kraj może skrócić okres obowiązkowej służbv 
wojskowej albo zmniejszyć wydatnie roczny k em yrgen t  rdrruta. '

G łów ne zasady programu morskiego są zdaniem komitetu nasiepu- 
jące: faktyczna przewaga n a j  lekk.emi siłami norsmemi nieprzyjaciela 
oraz możliwość zagrożenia c ^ k ^  jego jednostkom  bajowy,»  i i njom 
komunikacyjnym. O brona powieirzna winna być znacznie wzmożona.

Eksplozja na moizu
17 osób zginęło.

PARYŻ, b,X. i-PAT). cLe ®uoti<fien» donosi 7  Hamburo* że na Daktaoyin «tari-n

' ssploI,i’ która * * * *  1'  S f S

p. Prerr.jera Wł.
Gospodarczej:

.Zdawałoby się, że ciało takie, jakiem
gei i E. Roth.

_ . j_r 11 a Drugie jjrzedłoźenie, dotyczące '-.wi.^.ł<3j«̂  u . a 6diuu-
Tygodnik. H a nd low y  vvyraża 0 j y Wjenja produkcii i bilansu handlo- we właścicielom nieruchomości naka-

nas ępnjące zdanie o zwo anej przez wego j płatniczego, w którem prze- Zy  płatnicze na zapłacenie podatku
urabsk iego  Ka .z.e w iuzjano cały szereg upełnomocnień majątkowego z naawyżką 120 proc.

dla rządu w zakresie ceł, taryf, za- oraz wezwaniem zapłacenia I-ej, 11-ej
n ó w  (w r. 1925 167 nnljonów). jest C( ntraina państwowa i/-.ba ąoapod^rczŁ, rządzeń gospudarczych i.; t. Po i '• ej raty do ani 30 od doręczenia nan ja szeregu zdieć filmóWAs Hla równą Kozłówka KnśińiuT'r" a SI-
D ochód z m onopo 'u  tytoniowego składać się powinno przedewszysikiem 2 wywołało szereg zasirzeżen 1 ma nakazu płatniczego. Ci właściciele nie- nrzwszłean fhmii i m n ,  o f  Sempolińskim i ZarfmL V Dr®klrT'’
ma wvnos’ć 190 miijonów (w r. 1925 przedstawicieli poważnych sfer w poszczę- Dyć jeszcze szczegółowo zbaoane. ruchomości, kiórzy sw ego czasu ot-zy- Pojs k -.<7 i ,arf  |  ś  n!d°w eg o  p.t. rja spoczywa w rakach B r i j  L ,  f T

r  A - I , „ e h  dz.ałach oosoodarstwa kraiow^o. a przedłożenie, dotyczące mai. laroczer i t  do 1 stycznia 1926 i  t ' p  l  ™ Z- a ‘SZl- Se.ipoi.i3kieao. Hrcdukcje u n T c S  w w!“
Hn nSkBniB ^  R? ,T ' Pdgow .k i z ramiema władz kona-m zoakomitci narv baletr...UW -Wy‘

Panowie ci p,.-ybyl. w  cela doko- JSZSFti*
 -------  1 . 1—  . ,, T'ozłowską, ”

Hm i Żar 
wa w rek
kieęo. Hrc 
oakomitej

„  cn n t .,c j  iSl ^możnie ffólnych działach gospodarstwa krajowego, a — 162 miljony 500 tyś.). Nieza e e wlęC przemysłu, górnictwa, handlu, r——-
od podatków bezpcsreamch, ktoie Mjól, iolmctwa i finansów. ęiioJzl

rz»
tu

zostały zwiększone (prócz podaiku przecie* nie o sejmikowanie, ale o fachowe 
majątkowego'i podniesiono mocno rozpatrywanie kwrs.,. i problemów o pod- 
J t A , ^ O! Ktennor stawownm znaczeniu dla polityki ekono-
docłiody posred.i_e z. ,.5 . micznej państwa, co wymaga wykształcenia,
rok 1925 na 119,805,000 zarOKlJ_.i , doświadczenia i odpowiedniej lachowej ru- 

Przedłożenie rządowe przedstawia tyny. Rada Gospodarcza nie może zajmować 
sie iako tom in 4 objętości 373 stron «ię drobiazgami, ale obejmować musi szer-

ro-r i l« '« H r i7iplnvrm zestawień i ta- ®z' Snryz0 ,1‘V. »usi umieć danąc na po­wiąż 113 O a azieinycn z e s  . zomij ogółno-go podai czym i kreślić wy-
biic stanowiących aneKsy do prelimi- iyCzne dia ustawodawstw? i programu go-
tiarz3 . spodarczeoo w pańs wie. .'owinna zwła^zc/*,

W  ten SdOSÓO rząd dopełń.ł prze - jako mediator m edzy polityką rządu a po-
• j  n ^ n u r ic T ld i  stulatarni ogołu przedsiębiorstw pryw atnych.

W id zian ego w .^onstytucj ą spełnić to, czego w obecnej ciężkiej syiuacji
dostarczenia Izbom p awodawczym najbardziej potrzeoa —przyczynić się
■rehhninarza oudżetow ego przed roz- mianowicie do zapewnienia gospodarstwu
p oczęc iem  październ ikow ej sesji Stj- krajowemu pewnej stałości warunków pra-
mowej.

Układ preliminarza budżetowego 
na rok 1926 w poiów naniu  z rokiem 
1985 zasadniczym zmianom nie uległ, 
z wyjątkiem sposobu preliminowania 
poczty i telegrafu, któie w roku 1926 
preliminowane są w gtupie przejsię- 
biorsfw  w  kosztach netto.

Co do strony merytorycznej pre-

cy wraz z pew ną ciągłością w ohcjalnej 
polityce ekonom cznej, oez czego gospodar­
stwo to u lega  ustawdcżnyn wstiząśmeniom i . . - - ..........
zdane jest faktycznie na los zmieniających Siągnię.eg', W -CU WT - 1 
się sz3’blto nieprzewidywanych konjunktur i 
wypadków

Do spełnienia tak ego zadania, do prze­
w idyw ania skutków danych sytuacji go sp o ­
darczych wŁwnętrzno-i zewnętrzr.o krajowycn 
lub rezultatów różnych ustaw  i rozporzą­
dzeń na polu regulacji w arunków  produkcji,  
zby tu  i w ymiany międzypaństwowej, po-

l im n a rz budżetow y zamyka się cyfrą trzeba wyższej znajomości przeamiotu, któ-
1,887 945,000  zł- ( w y d a . k i  z w y c z a j n e  rej ślepa, ilościowo noim owana eprezer;- 
i n a d z w v c z a :n e  a d m i n i s t i a c j i  o r a z  w y -  tacJa oeywateh, pracujących na polu gospo- 

„  . ż  , ' h ;n c ; darczem, nigdy nie zastąpi.  Naczelna gospo-
d a tk l  n a d z w  zuji p -  . . .  darcza jada państwowa mus. być y ięc
m o n o p o l i )  i d o c n o d o w  .o y )doy,UUU barc(zo p«ważnym senatem ekonomicznym, 
zł.  P r z e w y ż k a  zatem d o c h o d ó w  n a d  który przedowszystkiem pow m in  — znae się
wydatkami p-emninowana jest w kwo- dob.ze na rzcczyt 

. |  - , Tymczasem skład nowej Rady wcale te-
Cie zł. . go  me zapowiada. Znaczna wększość  mun-

Z poiów nania cytr pre l.Tlinarzana datów  oddaną  zostata  w ręce. które repre- 
rok 1926 Z piel.m.narzem na rok zentować r>ędą ró żn o io in e  drobne żądania 
ly25 wvnika znaczna redukcja wy- i hasła, ale nie są wstanie w ykuwać pro- 
j  ; 1, t*.-7 ,, g ram u gospodarczego i to w lak w yiątkswo
datków D an J^owyc , y S Z -1 P‘ y tfuS-hydn warunkach, jak obecne, 
uwzględnieniu poczty 1 t^legiatu na Czyż Rada Gospodarcza pełnić ma 
rok 1925 W kwotach netto, 7.gói ą 190 hinkcje jako Sejm gospodarczy, oczywiście,

Trzecie
w p ro w ad ze n i  oszczędności w g o ­
spodarce państwow ej i sam orządo­
wej, zostało narazie tylko ogólnie 
omówione.

Kronika miejscowa.

Kalendarzyk podatkowy
— Podatek  p r z e m y s ło w y  (od

obrotu). Poaatek przemysłowy od 
obrotu, osiągniętego w I półroczu 
1925 r., winien być wpłacony do dn. 
15 października.

Nakazy mają być doręczone do 
dn. 1 października.

Podatek przemysłowy od obrolu,
p zez

przedsiębiorstwa, obow iązane cło 
wpłat miesięcznych, winien być w pła­
cony do dnia 15 października. (Obli­
czenie według nowej usiaw y z u w ­
zględnieniem ulgowycn stawek dla 
hsndlu hurtow ego  artykułami p ie rw ­
szej po trz e b / o i a z  surowcami i dia

roku, nie są obowiązani 
iciągu dni 3( 

stycznia 1926 r. (z)

wiązani do oi.cenia centralnych i Deh Rządu p  K Pro- 
w przeciągu dni 30, lecz dopiero 1 tasewicz. Dotychczas j I ® 4 a £ o

,, , ■ , — j Pary baletowej:
kowskieęo ibaletmistrz) i Wojłocz 
(primabąlejRia) J

Bań- 
nikowej

GIEŁDA WARSZAWSKA.
5 października. 1925 r.

Tianz. Spi-Łeć. K u p n o .

W przygutowaniu .Madame P om na-  
b^ausssT * ”Perły KleoP all7 ‘ — < >

D e w iz y  » w aiu rys
Dolary 5.9S, 6 . 0 0 5.96
Belgja 26 97. 27.03 26.91
Holandja 241.25. 24.,85 24o.65
Londyn 29.U5. 29.13 28,98
N ow y-Y ork 5.98, 6 . 0 0 5.96
Paryż 27.6S.ipol 27.75 27.62
Praga 17.78, 17.82 17.74
Szwajcarja 115.77ijpół 116.1)7 D5.48
S okho lm 161 2 0 1 6 1 . 6 0 160.80
Wiedeń 84.60, S4.81 84.39
Włochy 24.10, 24.16 24.04

P a p ie r y  w a r to ś c io w e .

zdjęć filmowych z Kuteary, Ostrej- 
Bramy, kościoła św. Anny i Bernar­
dynów oraz Uniwersytetu i niektó­
rych ulic.

Oprowadzał p j  mieście obu p a ­
nów  p. piof. Ruszczyć.
hvł? a °rai na czleS przyb ńych od- _  _ 1U
&yła się w muszkanid prezesa dzień- Bam.bójsu , prż z powieszenie sie fSbiasr

Muszkat (W. Pohu arikt 17 m. 15j. P  zyczy-

WYPADK! 1 KRADZIEŻE.
— S a m o b ó j s tw a .  Dn. 4 b. m, popełnił

Pożyczka dolarowa 
kolejowa 

8  pr. pożycz, kouw. 
5 pr. pożycz konw. 
4,5 proc. listy znst. 
W arszaw, przed w.

65.75 
8 5 . -  
70.— 
4".50 
15.20 
15.50

80.— 85.—

15.50
15.25 15.40

nik.-uzy p. Bukowskiego nerbatka.
P raw dopodobnie  jeszcze przed 

swoim wyjazdem, który ma dziś na- 
stąpić,goście szwedzcy zwiedzą Werki.

W  dalszej swej podróż]' kierują 
się oni do Białowieży i Janowa P o ­
dlaskiego, a następnie do Poznania. 
Dotychcz iś zaś zwiedzili: Warszawę, 
Kraków, Wieliczkę i Lwów.

— (s) N o w a  l in j*  a u to b u s o w a  
W  najbliższej przyszłości zostanie 
uruchormoną nowa linj t au tobusow a 
łącząca Ratusz (ui. W'eika) ze stacją 
towarową.

(4

na samobćjs-wi ciężkie waiunk materialne.
-„ n .h> m- usiłował pozbawić sie 
zy u a  p.zez uderzenie się nożem w piersi 2 2  /  
letni Kaz m erz Komar ,Równe Pole 8 ) Po 
szKi.dowanego dostawiono do szpitala św 
J a ,o u a  Przyczyna sam .b ó js tw a  iporozu- 
wieme rn z ia n e ,  p

»7~i ^ ? c ' e b a ir ly tów ' .  Poiicja zatrzyma- 
ła Aleksanora MakowsKiegu, Konsta.iteirc 
' Oj.o i dorozicarza Franciszka Szn>ka, któ- 

r^y  w  dn. 29 sieronia dokonali .
bnnkov sierpnia dokonali aaoadu  ra- 
łowicza eg°  ° k0f°  P o ś P,eSzk; nt- NT-‘ Sierżan-

U1 J  S Vr'*u !acjŁ. Jera dz ież y .  Dochodzenie 
ustaliło, z Bornch Tuigieł (Fortowa 15)rze-

WTOREK
C! łbziś

| Brunona op.j 
Ju t ro  

M. B. Róż.

Wsch st. o g 

Zach, sł. o g.

. 5 iu. 17. 

4 rr. 10,

7 1

komą kradzież u ni

W o b e c - - k ”  <T m n i t  b r z e s tL^C zćkonczetiis prac związanych których Turęiei osobiście rzeczy Odwiózł"
z  usypaniem brzegu Wilji pomiędzy 2  , TniJ5>ęU .aresztowano i skieiowano dobrzegu Wilji pomięozy - TD,1-dela aresztc 

nym a szpitalem św. J  edezego.mostem Zielonym a szpital 
Jakót a przysiąpiono ao  prac nad

, Wu regu low an ie  ruchu urządzeniem brzegu betonow ego 
?cm nz,M «7P wtorek 6 tym celu przygotowano już większą

WILEŃSKA 
— (z) Z ebrania  k on tro ln e . Wr

stanie odzywać s ;ę z najrozmaitszych 
stron ta samo skarga niewieścia na 
niemożliwość osiągnięcia osobistego 
szczęsc.a w ś ió d  warunków w ytw o­
rzonych przez prawa, obyczaje i zw y­
czaje, normujące stanowisko kobiety.

właśnie rozmową z Vandenesse‘m.
Stąd rozpacz, wyrzuty sumitma...  po- 
tęgujące ciężar anoimamycn s to su n ­
ków, w śród  któiych żyje Juija. Nie 
dość na tem. Helena wyrasta na prze­
cudną dzi swoje i— ucieka w świat z 
rom a.i.jcznym  jakimś awanturnikiem, O krutne w.ęzy ciężą na mej. Setki 
nie siedzącym tylko przypackowo w kob'et zrywają się je targać— o Siou- 
kryminaie. Ale cios najokrutniejszy szemu icb m owy niema—a gdy któ- 
spada na margrabinę dopiero po ia- ra wymknąć się z pod nich zdoła, 
fach gdy szren  siwizny włosy jej trafia pod  grad ciosów... lub kamieni, 
ubielił' Mo.na. najukochańsza córka A jednak okrutny los nieszczęsnej 
ej Moir.a, poznaje" syna Karola Van- margrabiny balzacowskiej nie prze- 

deness‘a, Adreda, człowieka bez czci raził niew.ast i me podziałał na nie 
i wiary— i — wyobiazić sc bie łatwo jak przestroga zbawienna! Typ ko- 
rozpacz i przerażenie pani d ‘Aigle- biety właśnie trzydziestoletniej, s two- 
mout gdy dowiaduje s ;ę, że Moinę rzony przez tozgłośnego powieśc.o- 
łącz, ź Alfredem  taki akurat stosu- pisarza, stał się na czas-)- długi mo- 
nek, jaki łączył ją samą pized laty z dnym; upatrywano w nim ideał, na- 
('jceni Alfreda!... To już poi.ad sity śiadowano go w  życiu do szczegó- 
margrabiny. Umiera. _ łów nawet kompletnie ubocznycł

uzupełnieniu podanych juz przez r a s  ^ ze 
vu'adotności o zebiżniach kontrm 
nych dla oficerów rezerwy i pospo li­
tego ruszenia oraz szeregowych. Na 
zebrania te powinni się stawić ofi­
cerowie r e z e r w y  i pespol.tego ru ­
szenia urodzeni w  latach 1901, 1807, 
1895, 1885, 1881, 1875, oficerowie re-

-  (s) O  
a u t o b u s o w e g o .  Dziś we
b.m. odnędzie s 'ą  w  Del. Rządu ilość pali be tonow o-ź tlazn jch .  
konferencja w  spm w ie wyznaczenia _  (s) Z n iż k a  c e n  a  m ię s o ,  
lmji kursowania i rozkładu jazdy dia Ogólnie noiuje się intensywna zniżka 
au tobusów  cen na mięso. W id u  nandiarzy w

W  konterercji tej wezmą udział ostatnich czasach sprzedam  
również i przedsiębiorcy autobusow i, poniżej ustaMnei faksv

— ($>) S u b s y d ia  r z ą d o w e .  Wła-

•, Be leczkr s o ł ‘ysa. Fe w?i Kropie- 
nlki om Grooeckiej zbiegł do Rosji sowiec- 

) o ł ' f * Antoni Romańczuk. Przy;zyn:i
ucieczki nie ustalono.

— 1 J t r j e m a y  w y sz y ak  wódki. Dn. 4 
• m ujavfiMno potajemny wyszynk wódki 

y  piwiaini (Żydowski 3). Znaleziono pod 
po t o g ą -.9 biueNk wódki.

. * s p a d .  Dn. 5 b. m. •  g. 1 na powra-
m  z (1 °IP U h ła n s ł a w a  Rynk:e*icza
m  ę s o  (bD ap lerna  36J napadło 2 opryszków, któiz,. 

pob.li go do utraty przytomności, poczerń

Z Całej Poski.

zerw y  i pospo li tego  ruszenia  urodzę-  s z k m  sm /b o w y c h  d
m w  L t a c h '1900, 18,9, 1894. którzy państwowych Zgo hiie z tą J ł s t ą f

-o^u bieżącym nie odbyli ćw iczeń  urzędnik VI sł, 5łużbowego_ (naprz.
J s ta rosta)  m oże  zaj n o w ac  m ieszkarie

tłużD ow e składające się m ax im um  z 
5 pokoi, zaś niższy funkcjonąrjusz

m i n ^ s t S n ^ S e k S S ^ k o T u b ’ . ~  s P 'awy w o js k o w e  akade- zabr*h ^’ czapkęń zńgarńt- 
mmisttrja.nc. orzekazały jako sub  n u c k ie .  Wileński k o n i 'e t  akademie- — ™

syajum rząaowe dla t-wa rolniczego u .o  > ! .
w  Wilnie— 1400 zł. oraz dla związku p 1,,; 330  = ^ 000° * l° ' h -roC2j-
kółek olniczycF—6250 zł. ^  k‘orzy u o ie ^ i .

■ . się o odroczenie służby wojskowej,
,, (ł) O  vn^et,zkanła_ s ł u ż b o w e  a iaKOwego nie otrzvmah, o zgłoszę- — W y k r y t a  k r a c t z i e ż w  za k ła -

d r a  U iz ę d m k o w .  Min. Robót Pubi. nie się g o  kancdarji Komitetu (ul o a c h  g r a f i c z n y c h .  Państw ow e za- 
przesłało do Del. Rządu „!istę“ mie- Wieika 24) W  godz. 1S— 15 celem kład>' graficznie komunikują miei 

służbowych dla urzędników odbioru swych dokumentów'. scowa kontrola wykryła k n & ń w  Ł
e z

Takifmi diogami wlecze Baizac Tak jest!

w
w ojskow ych.

b) do zebrań kontrolnych: szei e- 
gow i rezerwy i pospolitego tuszu iia  
z bronią urodzeni w  latach 1901, 
1897, 1895, 1890; szeregowi p^Sjśo- 
litego ruszenia z bronią (kąt. C I), u- 
rodzeni w  latach 1900 1 1S99; szere­
gowi rezerwy urodzeni w  latach 1900, 
1899, którzy w  roku bieżącym me 
odbyli ćwiczeń wojskowych w  re­
zerwie.

— intern ow an i lo tn ic y  li-
Wil.iNiecn tam potem dzieje się te w s c y  vyieżdżaj-c z w u na złożyli

me w ęce j  niż jednopokojowe m.e-
szkame . czoiem w Sali

— (s) R e o r g a n iz a c j a  urzędu wojrv 
K o m . Rządu. O negdaj powrócił z 
Warszawy zast. Del. Rządu p. I s z c a .
P. lszora bawił w Warszawie z 
związku z projektowaną reorganiza­
cją urzędu Kom. Rządu.

— (s) P o s ie d z e n ie  Komisji roz  
je m c z e j .  W dniu 31 b. m. odbędzie 
się w Lidzie posiedzenie Komisji

swych dokumentów. 
_\vykład inauguracyjny Ks.

D ra Stanisława Domińczaka, zastę­
pcy profesor^ filozof]! chrześcijańskiej 
na. wydzia lę eo.ogicznym. na temat 
„C enezz Tom izm u’, odbędzie się we 
wtorek dn. 6 b.m. o godz. 7-ej wie-

wykryła kradzież 2 1 
arkuszy 5-złotowyeb biletów zdawko-

prze(Jstcv'i3j2Cych wartość 
3.159 zł. Skiadziont banknoty ni- 
były jeszcze zaopatrzone w rmmerv. 
 ̂ aało się już wyiow ć z  obrotu kil- 

-i wjc- szlu<1 P ęb  bdnknotów, zaopatrzo- 
Sniadeckich. W stęp  g ®  ^  v'ykonana ooręcznie i wy-

onezen- ban,z^ prvm:".ywnie num.--
_  fefc-i u vi • • racię- ^  fakcie k raazieży niezwłocz-

S k u tk i  vi i c h u r y .  N aazw ycza1 nie powiadom iono w?dd  śiedc
n ? U i 3 i  wczo ajszy -ozos.aw ił który v drożył dochodzenie^ celem
po sobie liczne siady w postaci zła- wykryesa winnych,
manych kilku drzew w Gelętniku i
ogiodzie po-Bernardyńskim. w e m .  Dnia 27 uo."m w Kłodnie

Krwawy odpust pod Lwo-
t -■ Dnia 27 uD. m w Kłnrlnij

nędzie O b ł a w a  na wilki W obec obok żółkwi, podczas odpustu  orz O
jj roz. coraz to zwiększającej się plagi, jaką ło do krwawej bójki n e dzv nam h

d o w . stanowią w.iki, na terenie gm .nv kami t  Kłnnna a n , rni „ . .  . yDrzed. oblicze nasze morał pow.eśc,. co cace; bylebym jak owa—ach, mój na ręce Komenchuta miasta mjr. Bo- jemczej do  spraw  rolnych w pow. stanowią wuki, n a terenie gm m y kami z Kłodna a parobkami 7 p „ a  
Chodzi m o o  o aby czytelnik do- Boże— trzydziestoletnia heroina balza- biatyńskjego _ d ; klara5 f . , / _ :w L sno- Lidzkim. _ Turgielskiej w  dn. '0 -g o  b. m. zor- niec. W czasie bćjk. padł strzał

której zazna-br^e sobie z a p a m  ęiar, źe kooieię te- ca była blacą i inieiesującą od ja- tęcznemi poop’sąjry,
miącą prawa i zwyczaje społeczno- k,chś strasznych cierpień utajonych i czają, że podczas^
towarzyskie, cnoćby te prawa i zwy- przeżyć nadzwyczajnych, bylebym przyj now asi
czaję były nie wiedzieć jalc iłiespra- byia jak oua pow abną i ponętną a .ta łóżkach
wUuliwe, okrutne 1 b e z p o d s t a w n e  — zarazem posiadała jej doświadczenie dziękowanie, (a. k.)
dosiępa zawsze Nemezis, kobieta ta- życiowe '--ach! —idącą z niem
ka szczęścia nie zazna; życie ją zgru- rae umiejętność przykuwania
choc*.e; tnormaine stosunki wytwo- koian szlachetnego mężczyznę w io- rządzenia Delegatury Rządu została bocizny w  wileńszczyźnie,
rz? same katastrofy i przejścia me do dzaju iorda Artura lub takiego, co powołaną do życia specjalna komisja ankieta jest związana z ustaleniem
zt iesiema, których mc nie zrówno- potrafi kochać lak przecudnie jak je- do  tegulowania sprnw i wyznaczania zdolności konkurencyjne)
■/rży, nie' wynadgrodzi. go  następca, młoaziuiki Cnarles ae taksy dla hotelów. przedsiębiorstw przemysłowych

* “    — 1-----  D ---J— j -  i s .̂-— ,. Komisja ta, zarówno jak i ,nne porównaniu z zagranicą

(s) A nkieta  o  yfanie prze- g*nizew ana zostanie obław a den z napastn ików ,' W ładysław ' C z '
Diohobycza, 
Toucja po

górnych przedsiębiorstw prżemysło- >  Wilnie. Zh órka wyznaczona lest licja żółkiewska " o tó w a d z i ^ n e  Mczm 
:m w pa- —  K o m is je  r z e c z o z n a w c z e  d o  wych zapytania w sprawie organizacji na gocz . 6 ra.io _ w  u b o ry sz k ach  u ciochoazenia. W czasie sasfeco 
do mych s p r a w  h o t e l o w y c h .  Na skutek za- i wydajności p.acy oraz kosztów  ro- P- otcarbka-Ważyńskiego. (a k.). odpusiu, inna par a “ parobków 

nę w io- rządzenia Delegatury Rządu została bocizny w Wneńszczyźnie. Powyższa . _________ wszczęła awanturę z  .......... ^„1
TEATRY f MUZYKA

I o to  jes. w ł a ś n i e  czego, za he io -  Vandenesse.. .  a m oże ik o g o s je s z c z  
iną Balzaca, me p rzes taną  p ow tarzać  N iepraw daż? 
na  wszelkie tony i s p o s o b y  t. zw.
„w yższe  n a tu ry 11 n iewieście  p o  całej 
l i te ra turze  wszechświatowej przez azie- 
s  iątki lat. Przez dziesiąrk. lat- imc P 'zc-

C zesiaw  Jankow ski.

zarowno
komisje rzeczoznawcze, będzie p ra ­
cow ać wspólnie z komitetem obyw a­
telskim do walki z i.chwą 
Kom. Rządu do wali 

spekuiazią.

naszych , _  , „  , , .— Teatr I olski. (G m a c h  „Lutnia€*. 
D»era i ojrereika). Dziś o gi 8 ej w. od- 

. „ , . . będzie s_ę inauguracja sezonu zimowego w
(s) b z w e d z i  W W iln ie .  Onegdaj 'ieatrze PolsWm (gmach , Lutnia"), 

mzvbvli do Wilna dwai Szwedzi W Wystawioną zostanie w nowej isceDiza'

Berger" p, nye

wszczęła awanturę z dw om a n.ezna 
nymi osobnikami, którzy dooyh re 
woiwerow i ostrzelali napastników 
Agresywność parobków zmusiła p ze- 
cież sirzeiaiąoych dc  ucieczki, w  cza­
sie kterej jeden z men wpadi do 
przydrożnego row u  napełnione o 
woc.ą i u oną.. ^otychczas nie zdo- 
ła rr  l^ ta i  ć nazwisk o yych „niezna- 
jurnych14.

%



\

W'
N.

— św ię to k r a d c a  za sk o czo n y  — Kablograrn d o  D lc k e n s ‘a. 
pi zy  pracy. Do koscic,? św. An;o- Do londyńskiej dyrekcji telegrafów 
niego we wowye w noe.v z wtorku nadeszła n iedaw no d e p e ^ a ;  ł tó r e j  
na środę włam się bandyta, który pocz.a mimo naj epszych chęci nie 
wykradłszy pieniądze ze skarbonek, oy%  w stanie? doręczyć a d r e s a t o w i  

usiłował zabrać kosztowności kościel- g d y ż  adres brzmiał: „Mister Charles 
ne. W rym jednak momencie został Dickens, London*. Urzędnik, odbie- 
on spłoszony przez ks. wikarego ia jący depeszę z aparatu zdziwił 
bwi z_..a,^ kiu.y w a z  z kościelnym się niemało, orzeczyiawszy, o co się 
udał się ó o kościoła, ceiem zabrana, rozchodzi. O .óż  dyrekcji jednej z  
wij< yKU eta chorego. Przerażony wic kich wytwórni firnowych w Hol- 
ztoiocmtó.z korzystając z chw ilowego lywood źwróćJfa się do sławnego 

mieszania, uciekł na dach kościcłai pcwieściopisarza z prosoą o
'tego zesunął się po rynrie i 

zniknął w ciemnościach nocy. D o ­
chodzenie w toku.

Z q  świata.
Bohater o b o w i ą z k u .  Lista 

o, aterów swego ot ©wiązku, należą- 
c_yc,i do świata lekarskiego, powię-
w /^ d 1 S'ę ies7cze o jedno nazwisko. 
W Paj)żu ozdob ony został kizyżem

z prosoą o zezw o­
lenie na przeióbkę filmową jednej z 
jego powieści. Urzędnik zastanawiał 
się począ kow o riad tern czy mena- 
lezałoby złożyć depeszy nri grobie 
wielkiego pisarza w Westm.nsterze, 
ale później zarzucił p an .  Z adepeszo­
wał na*om.«st do Ameryki, do dyrek­
cji owej w ytw órn1 filmów, że, jakkol- 
wi :k osobiście jest mu ba.dzo  przy­
kro musi zawiadomić, iż Chat.es 
D;ckens zmarł już niestety i to przed

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
■ęąra K R E S O WE G O  ZWI ĄZKU ZIEMIAN
ZA W A L N A  1 t e ł i f  1 — 47; B OCZNICY K O L E JO W E J telef .  4  — o2;

ROZPOCZĘTA SPREDZAŻ
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o d  IGO kl. (10 p u d .)  Z D O S T A W Ą  d o  D O M U -

N A JT A N IE J — G D VŻ W P R O S T  
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Do Rejestr* Handlowego Dz ał C Sądu 
Ol-r. w Wilnie w dniu ! 6 . tX  1925 r. pud 

Nr. 27 /  wciągnięto dodatkowy wpis.

R. H . C. I! Fit ma; Spó łdz ie ln ia  Rulni cza 
„Sola*  w  Wilnie.  N a  miejsce Stan is ław a  L a ­
g u n y ,  kióren w ys tąp  , % Z arząd u  p o w o ła n o

Akuszerka  p ^ o ś w i a c z o n a  n s * -  
W. Smiałowskii czyeielka szrkii
przyjmuje od go.iz. P °sa(jy  Jo młodszyca 
9 do 19. Ml ckfe wicza . ,?/ n* wyjazd, po- 

46. ni. 6

D-r L. W ajnsziejii
cluroby c h o u r jp c z i i e  

i ortopenyc/.ne

dzieci
si ula poważne?,' refe­
rencje. Może zarządzać 

domem. P iw n a  Nr 
13 — 2.

L e f c f c j j francu­
skiegoW ład ys ław a  Nowickiego zam. w W i l n e u l  ; p Pni-,,"— J  SKle--u . i  . ... , “ • Kentgen cystoskopja (konwersacja,korenety-

Oojaidowa 4. s ie iz io a  spółdzielni Wilno, RoM*SKopj'a) Urzy-cje) udzielam Mickie- 
u). O bjazdow a 4. Jjeod 4—6 . Hetm ań-wicza 42 m 1 1 . P o re
» * • < » • .  ' « » « «  i r>J ska D- ‘tJdjonowaj. zumieć a.ę od. <*• g  ]_

'awa,crsk:m Lepji honorowej 23-łemi laty. Zabawna ta historyjka me rzu- 
cnirurg <jr, Hemy Va fon, k>ó.y u- ca chyba zbyt korzystnego światła 

tczywszy przed trzema laty stucja na literackie wykształcenie amerykan- 
Jekarskie zaczął praktykować #  je_- sk'ch potentatów filmowych. 
ny/n z m k s i  paryskich. ,*Mody.

Najnowsze suknie wieczorowe.

TS1S

c
2

m i

© Akwizytorzy ( k i )  g j y  d u k a s z

z ilobrą p ezencją, inteligentni, ru tynow an, 
z bianż: ogłoszeniowej, maszyn do pisania i 
farb drik-irsk.eh i litograficznych — poszu­
kiwani. Tuż potrzebny b i u r a u s t a  I n k a s e n t  
posiadający w doskonałaści język polski 
dofiie leferencje, kaucję (chrześeianin). — 
Pożąd. jęz. nietniedki lub ar.gir-i .ki. Szczegó­
ło w e  curric. v t a e  tydro lis'»wniz, Hotel 

..Emrona** puk. Nr. 34.

daj ogłoszenie o tern

P a n s fw o w e
mieszkania, S e m i n a r j u m

W ,,SLÓW 1E “ Za nie"- O C H R O N I A R S K I E  
j*iei,;ie p icriądze, sze- Zwierzyniec Moniusz 
'Oko poczytne lo pis- ki 36.

DchmH■ ,eWiiH u  " ^ O t w i e r a  (i;:. 15 yc m u s^ r[dzies,ąlK| w r z e sn ja  G g r ó u e k

— f r e b i o w s k i  d l a d z t e -
D o  wynajęcia C1 iat7-m:u.

4-ch pokojowe niieŁz- Lapisy przyjmuje
kanie. Dowiedzieć się: ;*> i  ,
Tyzenhauzowska 4  £2 COJ^ l u *llle
mie?zl<. 4.

Zaiedwit objął on swoje lunk^je 
został powołany do łoża chorej na 
giiKyół rakowaty, w  czasie opetacji 
patjejiika cbuczna  się i zaczęta gwał- 
lownie s ę  bionić. W skutek <ego, dr. 
Vadon zranił się vv iękę. i->to^zcno  

aoy natychmiast przerwał op t ia -  
cję, ale rruouy chirurg postanow ił 
sptfnić swój obowiązek do kcńca. 
V/ ven sposób  dr. Vadon nabawił 
Się siiaszi.tj choroby, której nie za­
pobiegło n^wet kilka z rzęuu uoku- 
nanych opeiacyj. Wreszcie okazała 
■się konieczność am putow ania mu le­
wej ięki. O nzym any  przezeń krzyz 
Legj. donorowej jest przeto w peim 
zasłużony. Dr. Vacori zapisany zo­
stanie w pamięci potomnycn jako bo- 
nater zaw odow ego  obowiązku.

N ,e z w y k ła  karjera. D o nie­
daw na włóczył się po  uiicach zacho­
dniej dzielnicy Londynu marynaiz bez 
zajęc.a, Petei Dins, pokazując, 
zarobić na c h l fcb, rozmaite sztuki * 
w g iy w a jąc  pa niezwykłydi instru­

mentach, jak noże, widelce, szk'anki 
i talerze.

Zoi aczył jednak ulicznego sziuk- 
inisuza baieinnstrz, bawiącego w Lon­
dynie bale u losyjsk.ego i zaangażo­
wał do wykonama w pewnym bale­
cie rcii muzyKalnego kelnera.

L zadania iego Peier Dins w y­
wiązał się u k  znakomicie, że zw .ó-

0$ t e n ! g  Przetarfu D o w ynajęc ia

Szew, kióiy piosto, niby sznur 
p onu, spadał od pachy aż co  bio­
der, ustąpi* obecnie miejsca Imji n o ­
wej kióia >io pew nego stopnia przy- 
najmn ej stosuje się do naturalnych 
kształtów budow y kobiecej.

Dyrekcja Dróg W odnych w Wimie niniejszern ogłasza licytację przez 
przetarg publiczny ustny na sprzedaż i kwHującego się zaprzęgu paiokon- 
nego, kióra odnęuzie się dnia 20 października (we w iorekj 1925 u  ku o 
gooz. 12-ej w  południe w lokaiu tejże i Dyrekcji w  Wilnie przy zaułku 
Bernardyńskim Ni. 8 .

Na przetarg w ysław ione będą:
2 rosłe konie wałachy zaprzęgowe, 1 pow óz faeton w  dobrym sta- 

brob.em położenia talji właściwie nie na gum ow ych obręczach, 1 bryczka parokonria, 1 wóz roboczy pa- 
iłziś nie istnieje, gdyż trudno dziś rokonny, 1 sanie robocze parokonne, 1 kompleuie parokonne szlejc xvy

jazdowe, 1 parokonna robocza uprząż krakowska i 1 sieczkarnia ręczna 
Nr. 3.

Rctlcktanci przystępujący do przetargu, składają jako waujum zł. 20 -  
100 , klóre bęozie im po skończemt; takowego zwiócone. B l i ż s z y c h  infor- 
macyj co do cen szacunkowych udziela s ę na miejscu.

Inwentarz oglądać można na 4 dni przed przetargiem t.j. 15, 10, 17 i 19 
października 1925 loku, od gooz. 10-ej do 2-ej po poh

Z A R Z Ą D

i i san ie  na  maszjr- 
a n ie  i odoijame w

nueszkanie z 3-ćn po- „ ef-’zenlP|a;D%
koi z Kuchnia łazienka  ̂ PM ko, o kaz--"Ji k,i .linią. eazienKą, Qe, Wevss-n-
Jflozeiem i vfSzeikierru i,olr H - ■ VVffyssen

S p ó ł k i  n - c c y j j i e j  „ T o v v a » - z v s t w o  wygodami. Adres: Za- u■^'kdellońaka, 7.

wogóie niówić o  taiji i figurze.
M ’mo wszystko jednak szczu­

płość nie wyszła z mody, a przybie­
ra s ę  jedynie we w s tą lk '  pufy, ko ­
kardy, up.ęcia poziome i kaskady 
zmarszczek Duże kwiaty różowe 
ożywiają ten aksam.tny w odospad ,  
kióiy oznacza now ą erę sukien sty 
lowycn.

Sezon jesienny przynosi istną po- 
w ódź nowych materjałów o dese- 

y iiiach ciekawych i oryginalnych. 
Kwiaty srylizowane, różne geom e­
tryczne figury w dwu lub tr.ech 
odcieniach pastelowych wprowadzają 
wiele uiozmaicema,

M ładociana sukienka wieczorowa, 
najczęściej zrobiona jest z miękkie­
go, czarno - zielono • białego jedwabiu, 
przypominającego rodzaj pancerza z 
łusek. Błyszczący pasek metalowy w 
tych samych odcieniach, podnosi

D y re k c ja  D r ó g  W o d n y c h  w  W ilnie.

U b e z p ie c z e ń  W iij a "  Sp. Aicc.
niniejszym z a w u d im ia  i p. akcjomu ju=zów, 
że w myśl par. 29 S iauit Spółt , PffzĄc! w 

poiozum iei iu •/, Radą nadzorcza zv/c!nje 
N adzw ycza jne  Walne 2groirudzenie Akcjr 
uarji szów, mające s>ę odbyć t r dn.u 30-po 
października 1925 r. o g i d .  19 (7 po poł.) 
w lokaiu Wileńskiego Piyw at ego Ba nku 
H a n t lo w e g o  w linie pizy UiUv\:ckiewi- 
cza pod  Nr, 8  % nas tępu jącym  poizą:1kie«i 
rizic Dym:

1) Zagajer ie  i w ybór przewodniczącego.
2)  Uchwała w  sprawie sfuzjonowa»ia 

T -w a  ,,\X ilja“ z T-wena „O m niuni11.
3) V‘yoór komisji do przepiowadzenia 

puw yższtj  fuzji.
4i v\ o |ne  wnioski
W razie niedojścia do skulku niniejszego 

W alnego Zgiomadzenia ,  powtórne zwołane 
będzie zgounie z w ym aganiam i par. 43 
Statutu Spółki.

W t  c ■ £ mieszk. 1.lerttuwa 5-a mieszk 6, =  
og a/lać można od 9- 
11 i od 2 —4. p o s z u k u j ę  posady-
— —— „  gospodyni—zai ząd

”  domem , doskonale 
znam się na kucimi^ 

Przyj4ć opi;:.<ę 
nad dziećmi. Micide-

Mieszkanie
do wynajęcia z. 2  
3 pokoi 2 kuclmią i 
elekirycznem urząaae- 
niem. Placsw, Piotra 6

ZafZ4d Stowarzyszenia Właścicieli 
chomości m. Wilna

Nieru-

podaje do wiadomości w s z y s l k i c h  właścmieli tealności, iz w 
ani '  dzisiejszym 6  października b.r. pizy ul. Zawalnej 1 m. 2 

odbędzie się

m
ZIE RŻ L W Y  MAJĄTKU ZIEMSKIEGO

Walne Zebranie

iod kwietnia ^926 roku p o s z u k u j ę ,  
p ożądane : o r n e j  d o b i e j  g l e b y
|o k o ł o 400 ha  z d o m e m  miesz 

k r inym  w dobiym stanie- 
lO tłity  piśmienne proszę Kiyrouać: mą;. Pio- 
irowszczyzna poczta CjRGr-'EK Vi Il EJSKI 

— S2 TYLI.ER.

c ł na stebie po vszeęhną uwc ę ,pra- i s z c z ę  rusałkowaty charakter tej su 
w o zo aw tó w  leatraltiycn i publiczno 
śei, a wkrótce pórem otrzjmał bar
gzo Korzystną p rop ozycję  w y s t ę p o ­
waniu w  jeetnym z teatrzyków rozm a­

jeni

l i śc ie

ItOŚC'
Dżiś były mużyKant uliczny 

‘.wiazcą teaira ną
— T a j e m n i c z e  n a s t ę p s i w a  n icane  

t ra n s ju z j*  k rw i .  vV loHdyń-skitn szpi- 
taiu „M tad!esex biospita;1' dokony­
wano w o-jiatnich trzech laiach ki Ka­
naście transiuzyj, go  kiórych d es  ar- 
c ?-t kiwi  snnej  bucow y służący icgo 
izppaia, mcitki Lox W piztciągii 

tego czasu wy pom pow ano  mu nie 
mniej jdk 36 Ilirów krwi. Ku zd u ­
mieniu ietaizy okazała się tajemni­
cza łączność między F0 xem a o so b ­
nikami, którym az.ęki krwi je o zco- 
łauc uratować życie. — Gdziekol­
wiek też ci ludzie po opu zczernu 
s-puala przebyw a1 i, Fox zawsze wie­
dział dokładnie, jak się miewają, gdyż 
„odczuwał11 ich nastrój, ich cierpie- 
n'a i r. d. 0  >ie zaś pacjent mimo 
transfuzji umarł, Fox zapadał na oiu- 
gi czas na zc iow iu . Najciekawsze 

jednak , że ox dioga telepatyczną 
znał także dókjadnje tek myśli pac­
jentów kiórym krew jego zastrzyknię- 
to. Lekaize Miuaiesex Hospital z a -  
mują się żywo badairem  tych tajem- 
n czych zjawisk.

kienki.
Now ym  materjałem wieczorowym 

są również rozmaite krepy satynowe, 
iśniące lub matowe. Wspaniale w y­
glądają lamy, w desenie z motywów 
złoiych i srebrnych, przyczem 
jest jakby lekko marszczony,

metal 
Barozo

s ą  również kompozycje ze 
s i e r r a  i złota, przetykane perłami i 
koralikami.

Do tego odpowiednie klejnoty, 
przyczem najnowszą modę stanowią 
czarne emalje, wysadzane brylamarm. 
Z kwiatów najmodniejsze są rożowe 
kamelje, róże i goździki, sporządzo­
ne z różow ego batystu lub tafty 

z tafty zielonej.

0 g o d z . 6  wiecz. W raz'e nieprzybycia dostatecznej^ ilości 
członków następne zeb ran ie  odbęt-zie się tegoż dnia o 
gudz. 7 i będzie prawomocnem niezależnie od ilości zebra­

nych osób.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Zagajenie zgromadzenia, 2) W ybór przewodnicząc :go
1 sekretarza 3) S praw a przerarhow ań d ług ów  przez W.B.Z-, 
Tulski i T-w o Kredytowe M iejsk i# . 4) oprawa asekuracji, 
5) S p raw a  podaików; a) komunalnego, fe) majątkowego, c) 
dochodowego, 6 ) Udział Stowarzyszenia w Komitecie Rozbu­
dowy, 7) Asenizacja, 8) Sprawa pi/.yjętu udziału w z jr ź u z ie  
uelegatów Stowarzyszeńw Warszawie, 9) Sprawa zawarcia zbio­
rowej umowy z dozorcami demów, 10) Wolne wnioski.

Uprasza ssę o jairnajliczniejsze stawienie się na zebranie.
Z a r z ą d

W  ĘGIEL K AJYllENH V,
O P A Ł O W Y

z najlepszych kopalń dąbrów  ieckich i górno 
śląskich, o wysokiej katoryjności, poleca z 

dostawą do domu

WILCŃbKl SYNDYKAT 
R O L N I C Z Y

W ilno , Zawalua Nr. 9. Telefon Nr. 323*

!F># BP M  ff>a W»3«7B IM I?^ Kfia 
ŁiS lii41 Ł i l  & a  iónS STtB && T "i żlfl

M IE S Z K A N IA
pokoje, domy, p la­
ce, majątki i lasy 
Kupne sprzedaż 

dzierżawa. 
Dom H-K.

,.ZACHĘTA“
P or 'o w a  6 -D. 

Tel 9—05.

wicza 42—11, 11— ].

C krom nych  w ym agań- 
^u c z c iw a ,  cnętna. pra- 

O o sz u k u jen re szk an ia  co w h®> a ie słabego 
* w śródmieściu i zdrowia^ dziewczyna* 
3—4 pokoi z kuchniaP-Jszruuj,: lekkiegoobo- 
i wygodami. Z głos 7,e- w ązku ,  do dwojga luo 
nia ao  Adm. ..Słowa" troL a osób- 
dla V7. K .. .....  ..... ..................

SŁUŻĄ CA z dc»-
ę S j y n a j u t ę  od zaraz rą rekomendacją po- 

“ osoony domek (o-sz«kuje posady, 
ficynęjwe dworze wiej-gutovvać, mogłaby wy 
skim, trzy pokoje, al- jechać na wieś. Z . lu ­
kowa, ku :iuiia ang,e l-szen ia  do Adm. „ o ło -  
ska  i mska. Od W il -w a 11 dla J. S.
na półtorej’ godziny •»—  ——  —- u . ---------
kole ją  i pó łto re j  k o ń ­
mi na linji Wilno- 
Oszmiana. Oferty do

Na raty! Na ralyl

MEBLE
n a j ta n ie j  n a b y ć  
m o ż n a  w

0 -rl.H. S ikorsk i
i S-ka 

Zawa na Nr. 30.

S t e n o g r a f j i

SIlb wyucza wszystkich 
bezotatnie. iistow

D n  m  a  t  o  L nit: lnsiy tut b ten°-1ŹU l i i  d  Ł U K  graficzny, Warsza-

Można się zwracać 
go P aństw ow ego “
Semina.jom Ochro- b P r ^ ec1am  
ntdrskiego Pióro

l u b
wydzierżpwję

mont 10— 2 o vvv- ^om z nneszkaniem 
kwalifikowane Wy^  ^ aziesięcrną ziemi. Po -
c n o w a w c z y m t  d o  rozumieć się od g. 9 - 
d z ie c i  w  W i e k u —2 jjp. Senatorska i7_

p iz e d sz k o lo y m . Antokol.

Sport.
— (U Z a w o d y  piiki nożnej. 

W  meaz.elę 4 b. m. na bou,ku 6  p.p. 
leg. odbyły się ttauycyjne zawociy 
piłKi nożnej pomiędzy reprezentacją 
wojskowych i „cywili*. Z w yc:ęstwo 
przypadło w ojskowym  w stosunku 
3 :  1. dla których po jedne] wbili i 
bramkę Baniak, MiKolajew i bzabler, 
zaś dla cywiinych zdobył jedyną 
p. Truchan. Gra była bardzo ciekawą 
i nie brutalną. Sędziował p. maj. 
Kowalski.

C Z A S O P I S M O

„ W io ś la r z  P o ls k i*4
' p o ś w ię c o n e  s p ra w o m

W I O Ś L A R S T W A ,  
Ż E G L A R S T W A  
i P Ł Y W A C T W A

Q k a z o w r  e g zem p la rze  w y sy ła  Admini­
stracja p o  w p ła c e n iu  Zł. 2 na k o n to  w  

K. C Nr. 6013

ra” ^ J s l f f l w l e e  (jagody)
kupaję w a g o n o w o  i w  mniejszych ilościach  

Ilurłowstia Ziół Aptecznych.
WARSZAWA Nowy Świat 5 m.ó Chotecki.

GOTÓWKĘ
? w  k a ż d e j  v /a-  

lucie
z gw arancją  zwro u 
w  tej że walucie i 

i terminie, lokuje naj- 
I;piej pierwszy 
D o n  Handl.-kom .

a s  z

„ZACHĘTA“
Portowa 6 D. 

Telefon 9 — 05.

K U P U J C I E  L O S Y  

L iO T E F ?  J 1  F A ^ T O W J E I J

O B R O N Y
ZWIĄZKU 

KRESÓ W  Z A C H O D N I C H

W arszaw a, K oszyk ow a 7 tel. 2 5 0  - 8 5 Cena LOSU
2 -  z ł.

C IĄ G N IE N IE  
16 listopada 1925

|  G ł ó w n a  w y ­
b r a n a  w a r to ś c i  

f 8 o „ o  — z ł .

i Ma .sZ hienia  
I DZL?
I nie t rzy m aj  j j  w 
1 sc  o w u m u  b ez  pro- 
3 centu! K a żd y  d n e ń  
I p r /y n o s i  ci sT a ty .  
|  lJ uv/iększaj Kapicat. 

b ądź  po ży teczn y m  
d u  in n y ch .  N a jso-  
Udmej z ;ezpiecz.i, 
z gwarancją zwr*tn 
w  term in .3 , '.irkażdej 
w a lu c ie ,  na  doi/rc  
p ro cen ta  l o k u j e

Fortowa 6-d 
T e l e f o n  9 —05-

z ie m rę  eta 
s p r z  ;o a n ia -  

jGdzieżskuicczniej moż 
1 na o rem ogłosić s ię  

v jedynym  na Kresach 
poważnym organie z'e-

[g r „ S ł p . w i & *

Tanjo, poU dnie1 
s k u te c z n ie .

Gdyś zgupiK iokum ent 
a nie chcesz aby z 
niego k toś  niepowoła­
ny korzystał,  me zw'e- 

kająo ogłoś w

Z«uh. kar.ę rr obiliza- 
cyjną, wy 4 przez 

P. K. U. - Wilno na 
imię hiarusława An- 
drzejewAkiefo. zam 
przy ui. Miodowej 3- 
ni 3 unieważnia sie.

Naj ep szym  i naj­
t a ń s z y m  pośiedni- 
k.em przy w sze lk ie j . 
-przeciąży ozy kupnie, 
jest p  dc , tanie ale sku- 
ifeczfre ogłoszenie w 
, ..diobnycn 11 Słowa *.

CORONEL.
Ciąg oalszy)*). 

Najwymowniejsze będą cyfry:

Anglicy nie nogli wpłynąć na wo- blochauzie — arii drgnie. Ja* statua Niemcy- Płonie pom ost czerwonym! 
ifu- dy ,,nutraine1'. siedzi tam. I wie. że umrze, l o  mc. om-iami. idn»m n h n.vnio tair

p-

Niemców nie widać, tylko słv- w robocie, 
chać gdzieś daleko na północy jak Rychło też z G lasgow u  telegrafu-
ryczy Leipzig. Tak, to niezawodnie ją: „Przed nami

- . . . on! Jakoy zwoływał rozproszone o- senait i jeszcze 
skat -a angielska muce wyrzucić za kręty... Może sam? Tern go>zej dla Good Hope
\a jnym razem 1Gu kilogramów stali n :ego. Jeś.i Niemcy w kupie... To naprzód. morze rozkołysało się na doore. skie drogi, po k tórych komunikują S ę  t ó i ^ a ^ ^ t o n a c  w czeluściach r,łi!-7v-
podczas gdy eskadra niemiecka może zrobi się, co będzie można. Cradock rozumie doskonale że Z dolnych aunat niebędzie można sobą wolne narody. m ch fal. D resdeh  znęca sie nad
wj zucić 1.776 kiiogramow. Jest to— Cradockowl chodzi o jedno tyko: pędzi na pewną śmierć. Ale inaczej strzelać. Płynie się z sztbkością  16 Zbliża się szósta. 'G tfjjko . *AnPiielski sta** p ta  te 'i1 -
podczas ciszy s.osum t cztetech i 0 zniszczenie nieprzyjacielskich stat- nie może. Honor nie pozwala. Mli® węzłów, co zważywszy na stan mo- , Cradock wymienił sygnały ze sta- )nal n je
P0 *T*° ,rzepL ków a dla dokonania tego, trzeba obowiązek swój spełnić. rza j *st szybkością niebyiejaką— lecz tkami. Canapus jest o 250 mil odda- Siódma pięć siódma dwadzie-

. ,r  obitkę, na czterech mazi za- przedewszystk.em mieć ich przed Mógłże inaczej posiąpić? Mógł. fale podnoszą się coraz wyżej i ude- lony od eskadry. Sprowadzać go na £c jri Good. H ope  ,e cze płeme
rogi na Go«d Hope a dz ewiąć na solją na s trzał aimatni. Spostrzegłszy eskadrę niemiecką, rzają o boki statków z gwałtowno- plac boju? Poco? Poco tu ten siary mu z admiralskiego  ̂ s ’ uku nierr »
dziesięciu na M unm outh  to rezerwi- Gdzie są? Szukajmy! 1 Cradock palącą podły węgiel japoński dający śc ią - . ru  H orą by w  innym czas.e pancernik kuiejąey? Tak: powolny, cksero posyłi Spee ostatni cio-*

w k k im  pośpiechem zmobilizo- bierze Kurs na północ. Płyną Good  masą dymu, podczas gciy doskonały bardzo zw ażano  lecz riie teraz. Teraz Pizeszkadzałby tylko. buc'° jeden-diuoi u o o d  H opś  iak-
warn Dopiero zuążyh zapoznać się Hope, O tranto, G lasgow  i M onm outh. cardiff angielski prawie śiadu nie widzi sję ty ko nieprzyjaciela; o  nim Szósta dwadż'ćście. Eskadra nie* by l* rd e zga.słMakaś ciemną masą
z obsługą stal a wojennego. A w ^ a ś  C&nopus jest y  stronie w jakich znaczy na niebie—mógł wódz angiel- sie iy'ko mvśll. miecka zaledwie widoczna juz. P.ęć miotają bałwaay    i za ćtiwdę ma
śefu n ? e °S v  £  S ł b a an b S S - z i t e 4  30°  mik 5*zy nim su k '  z węglem, ski rzucić się w  bok n i  pełne mo- Zbliża się noc _ minut jes /cze  -  ; s.ońce zaszło. Ale' sa zn .KJ N\ wiń ać | ż Qond Hop^
a. uj i. lesre .y a y zaioga nauczyrasię Tymczasem już o drugiej rano do- rze i doczekać nocy. Jeayme nocna A anom erzyra  Schurnhorscie choc- wichuia w zmaga srę i morze coraz 1Njlkł , , :Lł , j „ j  więcej n ie zo- 
tunkcjonować sp n w m e ,  zgodnie, wy- szja ,j0  es i<adry niemieckiej wiado- walka mogła mu dać jakie takie szan- by byli pierwsi na świecie więcej groźn-ejsze. Dolna linja armat angiel- 5 aczy> &
raźmy się: odruchow o. mości, źe do potiu  Coronel wpłynął se pomyślnej z Niemcami walki, bom b wsedzą w  morzi niż w  pance- skich pod w odą. ' Ncwpółstrzaskany M onm outh  od-

P o w ie d z m y  krótko: ro j u ż  s io su -  j<0 2 4  goazir.y.
r,d< nie jeo rc g c  j  _w oeh lecz j^- ści Coronel—ro się gu w n c  pr^yia- iNierncuw 10 ju-: icu uuiciu mc uu- Lyi^u, zc pa c u«cu», pam. pa- wice 1 w  kuk* iwkuuu porem ;? mo- Admiiał niemiecki 'n iósł o wiele 
dnego uo pięciu a może nawet c o  p jfc. Tym rzeczy składem eskadra nie- szukać! Teraz albo nigdy! lić i że oto przerzło już godzinę sta- rza zrywają się w gorę  do 60-cio w ięie j  |a fą  jedną «sk d rę—zniósł
S2eśc,u- miecka jest po prawej ręce ar.giel- Płynie całą parą naprzód. O d sta- tek jest pod b ro n ą ,  go iow y do bo- metrowej wysokości trzy białe gajzery. p, >sr Ąnglji, zniósł odwieczną i'a

skiej, między nią a wybrzeżami Chili. tka do statka me więcej 400 metrów ju —i n ;c, i nic, i mc.. Wicher kładzie je natychmiast. Z nów  w floty tn^tyfskiei co ud rc'-u
jest uzień 1 ozy I.Gcpaca 1914-go- Przeciwnicy nie widzą siebie Ka- Trzeba uderzyć .-nie tracąc chwili N a  swych posterunkach oficero- trzy błyski — i żjjowu trzy. 1789-go pot iżk- nie z a z n a ła .

C z i a r a  lc  p o ł f c p n iu .  •■ E s k a a ra . -w -  fd V s^ zf ^  m a  p r ^ e d  s o c ą  j e a e n  c z a ^ .  w  e tć ż  m u  w id z ą  r.tc, v,.e c z u ją ;  m a -  T u r i o n y  Good Hope. W y b u c h a  Z w y d ę  .ka - k a d r a  n e m i e c k a  ad-
g ie i s k a  s ło i p a  w o d a c h  ch it i  s k . d i  ly lk o  kr^ o v  lec  b d e p rzy jac te ł sk ! .  Au- C o ż  że  s i ły  n - e r o w n e ?  J e s z c z e  ją o c z y  w l e p - o n e  w  ś w i e c ą c e  s i ę  c y -  n a  s u l k u  p ^ t a i .  G asi g o  o l b r z y m i a  m m ł „  Sp -  t e r a z  sw o b o d n ie
”is-d-iis Dortu u a i o n e r  — i ma . „ z -  £ ilcy maW wlatr 1 słońcc z łYlu- W a‘ dobra y ,odz im  rum s ł o ń c e  z . j d u e  a  te ro lac iK i ,  na k t ó r y c h  w y s k a k u j ą  c y -  fa la ,  c o  z w a l i ł a  s ię  n a  pomost. O K iąża jąc  p o ł u d n i o w y  c y p e l  Ameryki
w i n ą c  Się w a c ł d a t z o w o  z  c h w i l ą  u -  r u n k l  c l a  o b s e r w a c j i  w y b o r n e .  g d y  w  o c z y  N i e m c o m  ś w ie c i ,  —  f r y  j< . r a o w .  N a  1 0  0 0 0  j a r d ó w  M t z r . i e  S z ó s t a  c z te rd z ie ś c ie . . .  W a l ą  z  a r -  P ołu d iu ov  ej, p ły n ą ć  n a  A f lą n j y k .

.   ”  T s t .  t m  m n t I a i o *-*/■* ,-łrtLi-n mai -,n I 1/ rtH/m O n łrtn *  ł»rłf**-„ U.I*. Z--------- -A. ,1.: * ' . t*  — . . .  * i ika
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ama się rieprzyjaerda na hciyzon- To też w  minut kilkanasc.e po  aobra  nasza! s>ę. Kaikuiują. Parrzeć lyiko jak nły- mat ws ysikie teraz s t» J | niemieckie.

*) Patiz N 'N r A^low a» 220, 222,

czwartej sygnauzeje Glasgow'- dym. Linja statków niemieckich kiepska, sną światła czerwone .amp i zagrzmi Good H ope  ledwie odpowiada. S z y b -  
D /m  czy obłok? Dym bo od obło- Za ciuże między statkami odstępy, bataija. kie salwy M onm outha  rwą się; za-
kuw ciemniejszy. Najostrzejsze iunety Spee nrjwidoczmej manewruje tak aoy Staiy genteiman siedzi w swoim sypują go pociski. Rozstrzeiiwują go

Robić tam porządek.
W edług Klaudiusza Fatrere
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